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WYSZKOLENIE

Mjr B. GASPEROWICZ

INSTRUKTORSKO-METODYCZNE SZKOLENIE PODCHORĄŻYCH

Z asadn iczym  celem  każd eg o  za jęc ia  in stru k to rsk o -m e to d y czn eg o  
p rzep row adzanego  z pod ch o rąży m i je s t n au czen ie  ich  m etodyczn ie  
p raw id łow ego  p rzy g o to w y w an ia  się, o rg an izo w an ia  i p rze p ro w ad z a ­
n ia zajęć z p odo fice ram i i szeregow ym i służby  czynnej.

Szkolen ie in s tru k to rsk o -m e to d y cz n e  p o d ch o rąży ch  og ran icza  
się do k ilk u  za led w ie  zajęć i d la teg o  w łaśc iw e ich  p rzep ro w ad zen ie , 
odpow iedn ie  n aśw ie tlen ie  k lu czo w y ch  za g ad n ień  m a d ec y d u ją ce  
znaczenie.

Z ajęc ia  in s tru k to rsk o -m e to d y cz n e  o b e jm u ją  w  sob ie  n a s tę p u ją ­
ce zagadn ien ia : ogólne zapoznan ie  z m e to d ą  szko len ia  i w y ch o w y ­
w ania; n au czen ie  p raw id ło w eg o  o p rac o w y w a n ia  p la n u -k o n sp e k tu  
zajęć; o rg an izac ja  za jęć  i z ao p a trzen ie  ich w  p o g ląd o w e pom oce 
szkolne; p rzep ro w ad zen ie  za jęcia ; n au czen ie  p o d ch o rąży ch  sam o­
dzielnego p rzy g o to w y w an ia  się  do zajęć; ćw iczen ie p o d ch o rąży ch  
w  p rak ty c zn y m  p rze p ro w ad z an iu  zajęcia .

R ozpatrzym y k ilk a  za jęć  z cyklu  w y szk o len ia  in s tru k to rsk o -m e­
todycznego  podcho rążych .

Z a j ę c i a  p o k a z o w e  z o p r a c o w y w a n i a  p l a n u -  
k o n s p e k t u  p r z e p r o w a d z e n i a  z a j ę ć .  W  czasie  teg o  za ­
jęcia  w y k ład o w c a  w in ien  n auczyć  p o d ch o rą ży ch  p raw id ło w eg o  
określan ie ce lu  za jęc ia  p rog ram ow ego , o p rac o w y w a n ia  p lan u -k o n - 
p ek tu  i po d zia łu  czasu  w ed łu g  z a g ad n ień  w yszk o len io w y ch . P rz y j­
m ijm y że tem atem  je s t „C hłodzen ie  s iln ika" .

Po rozdan iu  po d ch o rąży m  p ro g ram u  z danego  p rzed m io tu  w y k ła ­
dow ca zapozna je  ich z ogólnym i w skazów kam i in stru k to rsk o -m e to - 
dycznym i, a n as tęp n ie  —  ze sposobem  i tre śc ią  u k ła d an e g o  p ro g ra ­
mu. Czyni on to  w  tym  celu, b y  w ykazać  po d ch o rąży m  znaczen ie  d o ­
k ładnej znajom ości p rog ram u , k tó ra  p o zw ala  n a  p raw id ło w e  ro zd z ie­
len ie  m ateria łu  zajęcia , w y b ra n ie  n a jw łaśc iw sze j m eto d y czn ie  form y 
szkolen ia, up rzedn ie  p rzy g o to w an ie  pom ocy  szko lnych  i p o g lą d o ­
w ych, określen ie , k tó ry  m a te ria ł je s t  ła tw y , a  k tó ry  tru d n y  do zrozu ­
m ienia.
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Po zap o zn an iu  p o d ch o rąży ch  z p ro g ram em  szk o len ia  w y k ła d o ­
w ca  p rz y s tę p u je  do n as tęp n eg o  e tap u  —  w y b o ru  po d ręczn ik ó w  i in ­
s tru k c ji n a  te m a t za jęc ia . R ozpoczyna go od zap o zn an ia  p o d c h o rą ­
żych  z tre śc ią  za jęc ia  („C hłodzenie siln ika"), a n as tęp n ie  p ro p o n u je  
im o k reś len ie  celu, m e to d y  p rze p ro w ad z en ia  i z a o p a trz en ia  za jęcia  
w  pom oce szkolne. N ag łó w k o w ą część p lanu-lconsepk tu  w y k ład o w ca  
zap isu je  n a  ts.licy, a p o d ch o rążo w ie  w  zeszy tach . Form a p isa n ia  k o n ­
sp e k tu  w in n a  odpow iadać te j, ja k a  je s t za lecan a  w  odpow iedn ich  
in stru k c jach . N iek tó rzy  o fice row ie  uw ażają , że p rac a  w y k ład o w c y  
w inna  og ran iczać się  do p o k az an ia  go tow ego  p la n u -k o n sp e k tu  w  cz a ­
sie  za jęcia , o b ja śn ie n ia  jeg o  fo rm y i treśc i o raz dop ilnow ania , by  
p o d ch o rążo w ie  p rze p isa li go. T en  sposób p rze p ro w ad z an ia  za jęc ia  
je s t  n ie p raw id ło w y , p o n iew aż  p o d ch o rążo w ie  n ie  b io rą  bezpośred ­
n iego  u d z ia łu  w  o p raco w an iu  p lan u -k o n sp ek tu , a  o trzy m u ją  go w  go ­
tow ej form ie.

P rzed  rozpoczęciem  o p rac o w y w a n ia  p o d staw o w ej części p lanu- 
k o n sp e k tu  w y k ład o w c a  w y jaśn ia , że treść  za jęc ia  n a leży  podzielić  
na  zag ad n ien ia  w y szk o len io w e o raz określić  k o le jn o ść  ich o m aw ia­
nia. Je d n o cz eśn ie  w y k ład o w c a  w in ien  w skazać po d ch o rąży m  n a  k o ­
nieczność w y k o rz y s ta n ia  w  za jęc iu  li te ra tu ry  szko lnej w  ce lu  d o ­
k ła d n eg o  n aśw ie tlen ia  teg o  lub  innego  za g ad n ien ia  z za k resu  zajęcia .

P r o w a d z e n i e  z a j ę c i a  p o k a z o w e g o .  Z ajęcie  p o ­
kazow e m a n a  ce lu  w sk azan ie  po d ch o rąży m  zasad  o rg an izac ji i p rze ­
p ro w a d ze n ia  za jęcia , zab ezp ieczen ia  go w  p o g lą d o w e pom oce szkolne 
i zasto so w an ia  n a jw łaśc iw szy c h  m eto d  p rzep ro w ad zen ia . Podczas 
tego  za ję c ia  w y m ag a  się od1 w y k ład o w c y  sp ec ja ln e j dok ładności, 
w ie lk ie j u m ie ję tn o śc i w  om aw ian iu  m a te ria łu  i s to so w an ia  w zo ro w e­
go p o k azu  sposobów  w y k o n an ia .

O rg an izac ja  za ję c ia  p o k azo w eg o  w inna  różnić się  od za jęc ia  
zw yk łego  i za jęc ia  po k azo w eg o  p rzep ro w ad zan eg o  z w y k ład o w ca­
m i Szkoły. Z ajęc ie  to  w inno  łączyć  w  sobie p o k azan ie  przez w y k ła ­
dow cę sposobów  w y k o n an ia  oraz om ów ienie i w y ja śn ien ie  p o d ch o ­
rążym  o rg an izac ji i m e to d y k i p rze p ro w ad z an ia  zajęć. R ozpatrzm y to 
n a  p rzyk ładzie .

P rzy jm ijm y , że n a  p rze p ro w ad z en ie  p o kazow ego  za jęc ia  p rzew i­
dziano  4 godziny  szkolne. W e d łu g  ob ję to śc i m a te ria łu  za jęcie  obli­
czone je s t n a  zw ykłe , dw ugodzinne . W  dn iu  zajęć p ie rw sze  dw ie go­
dziny  w y k ład o w c a  p rzezn acza  n a  p rzep ro w ad zen ie  za jęcia  w edług  
p la n u -k o n sp e k tu  op raco w an eg o  n a  po p rzed n im  zajęciu . W  tym  czasie  
p od ch o rążo w ie  w y stę p u ją  w  ro li słuchaczy , z tą  ty lk o  różnicą, że 
oprócz p rz y sw a ja n ia  om aw ianego  m a te r ia łu  śledzą p rac e  w y k ła d o w ­
cy  i zap am ię tu ją  jego  m etodyczne  p o d e jśc ie  do poszczegó lnych  za­
gadn ień . D rugie dw ie godziny  w y k ład o w c a  po św ięca  om ów ieniu  za­
ję c ia  w ed łu g  p o d staw o w y ch  zag ad n ień  w y szk o len io w y ch  i szczegó­
łow o w y jaśn ia  pod ch o rąży m  sw o je  czynności. N a  p rzy k ład , d laczego
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p racę  p om py  w odnej o b ja śn ia ł on  b ezpośredn io  n a  sprzęcie , a w y ­
ja śn ien ie  dz ia łan ia  p aro -p o w ie trzn eg o  zaw o ru  rozpoczął od u p ro sz ­
czonego schem atu , n ak re ś lo n eg o  n a  tab licy . N astęp n ie , d laczego  
k o n tro lu ją c  p rzy sw o je n ie  om aw ianego  m a te ria łu  za d a je  on p y ta n ie  
n ie  jed n em u  podchorążem u , a ca łe j g rup ie , i d laczego  po  o trzy ­
m aniu  odpow iedzi, zd a w ało b y  się  zu p e łn ie  w y cz e rp u jąc e j, zad a je  
jeszcze k ilk a  te o re ty c z n y c h  lub  p rak ty c zn y c h  p y tań . Z rozum ia łe jest, 
że ta k ie  om ów ienie z a ję c ia  w ięce j d a  k o rzy śc i po d ch o rąży m  niż za ­
jęcie p rzep ro w ad zo n e  zw y cza jn y m  sposobem , choćby  n aw e t i b a r ­
dzo dobrze zo rgan izow ane .

S a m o d z i e l n a  p r a c a  p o d c h o r ą ż y c h  w  p r z y g o ­
t o w a n i u  s i ę  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  z a j ę c i a .  Z a ję ­
cie ta k ie  pow inno  być zaw sze zo rg an izo w an e  w  form ie p ra c y  p ra k ­
tycznej podchorążych , z w y k o n y w an ie m  p rzez  w szy s tk ich  jed n eg o  
i tego sam ego zadan ia . T em at za ję c ia  p o d a je  p ro g ram  w y szk o len ia  
bojow ego Szkoły. T reść, ob ję tość  i czas p o w in n y  odpow iadać te m a­
tow i z p ro g ram u  w y szk o len ia  je d n o s tk i lin iow ej.

W  p rzed d zień  za jęcia  w y k ład o w c a  u d z ie la  w sk azó w ek  dow ódcy 
p lu tonu  lub jeg o  z-cy  o zabezp ieczen iu  k ażd eg o  p o d ch o rążeg o  w  n ie ­
zbędne m a te r ia ły  i  lite ra tu rę , do k tó re j p rzed e  w szy stk im  n a leży  za li­
czyć op racow an ie  m e todyczne  n a  d an y  tem at, p rzy g o to w a n e  przez 
w yk ładow cę. O p raco w an ie  to  w inno  by ć  p o d staw o w y m  m ate ria łem  
przy spo rządzan iu  p lan u -k o n sp ek tu .

N a p o czą tk u  za jęc ia  w y k ład o w c a  w in ien  p rzypom nieć  p o d ch o rą ­
żym, jak im  w ym agan iom  m usi o d pow iadać  p lan -k o n sp ek t. Podczas 
zajęcia w y k ład o w ca  u d z ie la  odpow iedzi n a  p y ta n ia  podcho rążych  
i okazuje im pom oc p rzy  dobo rze  o dpow iedn ich  po d ręczn ik ó w  i l i te ­
ra tu ry  szkolnej.

Po zak o ń czen iu  za jęc ia  w y k ład o w c a  zb ie ra  k o n sp e k ty  w  celu 
ich sk o n tro lo w an ia  i za tw ie rdzen ia .

Poniew aż p rzy g o to w an ie  się  do p ro w a d ze n ia  zajęć w inno  o d b y ­
w ać się w  czasie  n au k i w łasn e j, p rze to  m iędzy  za jęciem  z o p rac o ­
w ania p la n u -k o n sp e k tu  a p rzep ro w ad zen iem  w ed łu g  n ieg o  za jęc ia  
m usi być p rze rw a  co n a jm n ie j 5— 6 dni.

P r a k t y c z n e  p r z e p r o w a d z e n i e  z a j ę c i a  p r z e z  
p o d c h o r ą ż y c h .  K ońcow ą częścią zajęć in s tru k to rsk o -m e to d y cz - 
n y ch  je s t p rak ty c zn a  p ra c a  p o d ch o rą ży ch  w  ro li k ie ro w n ik ó w  zajęć. 
W  czasie ich trw a n ia  p o d ch o rążo w ie  u czą  się p rak ty c zn e g o  p ro w a ­
dzenia zajęć i k ie ro w a n ia  ich przeb ieg iem .

W  p rak ty c e  s to su je  sę n ie raz , że w y k ład o w c a  n a  k ilk a  dni p rzed  
m ającym  się odbyć za jęc iem  w y zn acza  jed n eg o  z p o d ch o rąży ch  na 
k ie ro w n ik a  za jęc ia  i up rzed za  go o p rzy g o to w a n iu  się, p o zo s ta ły ch  
zaś podchorążych  tra k tu je  ja k o  b ie rn y c h  s łuchaczy . B ezsprzecznie, 
że p o d ch o rąży -k iero w n ik  teg o  za jęc ia  osiągn ie  w iększą  korzyść , je d ­
nak  zachodzi w ątp liw ość, czy  pod o b n ą  k o rzyść  o siągną  p o zo sta li słu-
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ćhacze. D latego  też  o rg an iz ac ja  i p rze p ro w ad z en ie  za ję c ia  w inny  
racze j m ieć n a s tę p u ją c y  p rzeb ieg . P rzy jm ijm y , że n a  p rze p ro w ad z e ­
n ie  za ję c ia  p rzez  p o d ch o rąży ch  p rzeznaczono  4 godziny  szkolne. Czas 
ten  n a leż y  podzielić  n as tęp u jąco : trz y  godziny  n a  p ro w ad zen ie  za ­
ję c ia  p rzez  podchorążych , a je d n ą  godzinę n a  om ów ienie. O d p o w ied ­
n io  do tego  p o d zia łu  czasu  w in ien  być o p rac o w a n y  p lan -k o n sp ek t. 
Do p ro w a d ze n ia  za jęc ia  w inn i p rzy g o to w ać  się  w szy scy  p o d ch o rą ­
żow ie. W  p rzed d z ień  zajęć w y k ład o w c a  d o b ie ra  sob ie 3— 4 p o d c h o rą ­
żych  n a  k ie ro w n ik ó w  zajęć (o ile je s t w ięcej czasu  p rzew id zian eg o  
n a  p rzep ro w ad zen ie  za jęcia , ilość p o d ch o rąży ch -k ie ro w n ik ó w  zajęć 
m oże by ć  zw iększona). P ozosta li pod ch o rążo w ie  w in n i by ć  go tow i do 
p ro w a d ze n ia  za jęc ia  n a  żąd an ie  w yk ładow cy .

W sk az an e  je st, ab y  w y k ład o w c a  b y ł o b ecn y  w  czasie  nauk i 
w łasn e j w  p rzed d z ień  z a ję c ia  i w y stę p o w a ł ja k o  k o n su lta n t w  o rg a­
n izac ji i p rzep ro w ad zen iu  p rzew id zian eg o  zajęcia . A by  p rz e p ro w a ­
dzen iem  za jęć  ob jąć m ożliw ie n a jw ięk sz ą  ilość p o d ch o rąży ch , n a leży  
zo rgan izow ać śc is łą  w sp ó łp racę  w y k ład o w có w  różnych  p rzedm io tów  
oraz założyć ew id en c ję  ty c h  podch o rąży ch , k tó rzy  już  p rze p ro w a­
dzali za jęcia , b y  w  te n  sposób n ie  dopuśc ić  do p ro w a d ze n ia  zajęć sta le  
p rzez je d n y ch  p o d ch o rąży ch . N ajczęśc ie j zapom ina się o p o d ch o rą ­
żych  z p o stęp am i dob rym i i dosta tecznym i, tj. tych , k tó rzy  w łaśn ie  
w y m ag a ją  w iększe j u w ag i niż ci na jleps i.

W szy scy  p o d ch o rążo w ie  w y s tę p u ją  w  czasie  zajęć w  ro li s łu ­
chaczy  lub  k o n tro lu ją cy c h , k tó ry c h  obow iązk iem  je s t ocen iać  p racę  
i je j m e to d y czn ą  w arto ść  u  p o d ch o rą ży ch  p ro w a d zą cy c h  zajęcie . 
W  ty m  ce lu  k ażd y  z k o n tro lu ją c y c h  w in ien  p o d czas za jęc ia  rob ić od ­
po w ied n ie  n o ta tk i. W y zn aczen ie  now ego  k ie ro w n ik a  za jęc ia  w inno  
odbyw ać się  po  zak o ń czen iu  o m aw ian ia  p rzez  jeg o  p o p rze d n ik a  je d ­
nego  lub  dw óch  zasad n iczy ch  zagadn ień , tj. co 30— 40 min.

O sta tn ią  godzinę le k c y jn ą  p rzezn acza  się  n a  om ów ienie zajęcia . 
W  czasie  om aw ian ia  d a je  się  ocen ę  co do m e to d y  p ra c y  poszczegó l­
nych  p o d ch o rąży ch -k ie ro w n ik ó w  zajęć, u trzy m an ia  d y sc y p lin y  i p o ­
rządku .

W y n ik i p ra c y  każd eg o  p o d ch o rą żeg o -k ie ro w n ik a  za jęć  om aw ia 
się oddzieln ie. O m ów ien ie za ję c ia  p rze p ro w ad z a ją  podchorążow ie, 
a w y k ład o w c a  p o d su m o w u je  je , w y c ią g a  o s ta teczn e  w niosk i, d a je  
ogólną ocenę  za jęc ia  i p ra c y  p oszczegó lnych  k ie ro w n ik ó w  oraz oce­
n ia  p lan y -k o n sp ek ty .

A rty k u ł te n  ro zp a tru je  je d y n ie  n ie k tó re  za jęc ia  m etodyczne 
p rzep ro w ad zan e  w  czasie  p rzew id zian y m  w  p lan ie . D ośw iadczen ia  
je d n a k  n a b y te  w  czasie  ich  p rze p ro w ad z an ia  n a leży  u trw a la ć  i u d o s­
ko n a lać  podczas w szy stk ich  in n y ch  zajęć.
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Kpt. T. ILLICH

W  czasie m in ionej w o jn y  św ia to w ej a r ty le r ia  p a n c e rn a  w sp ó ł­
działa jąc z innym i ro d za jam i b ro n i dość często  zm uszona b y ła  do 
p row adzen ia ogn ia  w  nocy.

S trzelan ie nocne a r ty le r ii p a n c e rn e j różn i się  n ieco  od  s trze la ń  
arty le rii po lo w ej i czołgów , d la teg o  też  p o s ta ra m  się  om ów ić jego  
sposoby.

PROWADZENIE OGNIA Z DZIAŁ PANCERNYCH W  NOCY

A rtyleria pancerna może prow adzić ogień w nocy do celów:
— ośw ietlonych reflektoram i lub rakietam i,
— zdradzających się błyskam i w ystrzałów  lub reflektoram i,
— do których przygotow ano dane do strzelania w  czasie dnia.

f  Dozór Nr: 3 
'oddz. dom 

1200m

Dozor Nr. 1 
oddz, drzewo 

400m

P td
Rys. 1
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S trze lan ie  w  n ocy  m ożna p row adzić  je d n y m  lub dw om a działam i 
p an c e rn y m i albo k o m p an ią  n a  od leg łość do 1 000 m. P ro w ad zen ie  
o gn ia  p o n ad  1 000 m  n ie  je s t  w sk azan e  z pow o d u  m ożliw ości p o p e ł­
n ie n ia  dużych  b łędów  w  o k reś lan iu  od leg łośc i do celu  o raz tru d n o śc i 
w  p ro w ad zen iu  o b se rw ac ji w y b u ch ó w  pocisków .

W  obron ie  p rzy  p ro w ad zen iu  ogn ia  z zasadzk i p rzy g o to w a n ia  
d an y c h  do s trze la n ia  n a leży  dokonać za dnia. W  ty m  ce lu  załogi 
dzia ł p an c e rn y ch  o b se rw u ją  d o k ład n ie  te re n  w  sw oim  odcinku , za p a ­
m ię tu ją  rozm ieszczen ie  i k sz ta łty  p rzedm io tów  te ren o w y ch , k tó re  
m ogą służyć w  n o cy  ja k o  dozory . T ak im i p rzed m io tam i te ren o w y m i 
m ogą być: k ęp a  drzew , pagórk i, p o je d y n cz e  drzew a, bud y n k i. Do 
w szy stk ich  w y b ra n y ch  dozorów  n a leży  ok reślić  ja k  n a jd o k ład n ie j 
od leg łości, po  czym  ze s ta w ia  się  szkic ogniow y, n a  k tó ry m  oznacza 
się  SO d zia ła  p an c e rn eg o  i d o zo ry  z ob liczonym i do k ażd eg o  z n ich  
od leg łośc iam i (rys. 1).

Do w szy stk ich  w y k ry ty c h  celów  oraz m ie jsc  n a jb a rd z ie j p ra w ­
dopodobnego  u k az an ia  się  ich  lub  dozorów  p rz y g o to w u je  się  w  cza­
sie dn ia  dane  p o cz ą tk o w e do s trze lan ia . Po p rzy g o to w a n iu  d anych  
p o czą tk o w y ch  do s trze la n ia  do ce lu  lub dozo ru  dca d z ia ła  n ap ro w a ­
dza a rm a tę  i u s ta la  p o ło żen ie  sk ie ro w a n e j a rm a ty  do celu. O m ów ię 
tu  dw a sp osoby  n ap ro w ad z an ia  i u s ta le n ia  a rm a ty  n a  cel.

i

1. Przy pom ocy kątom ierza armaty

Po w y k ry c iu  ce lu  d z ia ło n o w y  o k reś la  od leg łość do n iego  i kąt, 
pod  jak im  d an y  cel się  zn a jd u je . D okonu je  n a s ta w y  ce lo w n ik a  na 
bębn ie  od leg ło śc iow ym  i k ą t p o ło ż en ia  ce lu  n a  bębn ie  poziom nicy. 
P o k rę ca jąc  p o k rę tłem  m echan izm u  k ie ru n k o w e g o  a rm a ty  i m e ch a ­
nizm em  p o d n ie sien io w y m  ce low n ika , p rz y  ze ro w y ch  n as taw a ch  k ą ­
tom ierza  arm aty , n ap ro w ad z a  sk rzy żo w an ie  n ic i k ą to m ie rza  na cel, 
tj. w y k o n u je  poziom e i p io n o w e n ap ro w ad z en ie  a rm a ty  do celu. A by 
określić  p o ło żen ie  sk ie ro w a n e j arm aty , d z ia ło n o w y  sk ie ro w u je  część 
g łow icow ą k ą to m ie rza  n a  p u n k t ce low an ia , po  n as taw ie n iu  o dczy ­
tu je  p o d z ia łk ę  k ą to m ie rz a  i w  te n  sposób o trzy m u je  k ą to m ie rz  celu.

D ane p o cz ą tk o w e do s trze la n ia  dca  d z ia ła  w p isu je  n a  tab licy  
s trze la n ia  nocnego  (tab lica  1).

P rzy k ład : dzia ło n o w y  w y k ry ł ce l —  DSB i o k reślił od leg łość do 
n iego  —  900 m, po  p rze liczen iu  od leg ło ść  ta  ró w n a je s t 18 podział- 
kom  ce lo w n ik a  (jedna p o d z ia łk a  ró w n a  się  50 m).

C e lo w n ik  te n  d z ia ło n o w y  n a s ta w ił n a  b ębn ie  od leg łościow ym , 
n as tęp n ie  po  sk ie ro w a n iu  a rm a ty  n a  DSB sk ie ro w a ł g łow icę k ą to ­
m ierza  n a  p u n k t ce lo w an ia  —  o ddzie lne  drzew o, w  lew o, z ty łu  od 
d z ia ła  p an cern eg o . N a p ie rśc ie n iu  k ą to m ie rz a  dzia ło n o w y  odczy ta ł 
n a s ta w ę  5— 00.

O trzy m an e d an e  dow ódca d zia ła  zap isu je  n a  ta b licy  d an y ch  do 
s trze la n ia  w  nocy.
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Tablica 1 Tablica 2

2. P rzy  pom ocy  ce lo w n ik a  te lesk o p o w eg o

D ziałonow y o k reśla  od leg łość do w y k ry teg o  celu , n as tęp n ie  w y ­
konu je  n as taw ę  ce lo w n ik a  te le sk o p o w eg o . K ręcąc p o k rę tłam i m e­
chanizm u k ie ru n k o w eg o  i p o d n ies ien io w eg o  n ap ro w ad z a  on ś ro d k o ­
w ą strza łk ę  ska li bocznych  p o p ra w e k  ce lo w n ik a  n a  cel, w y k o n u jąc  
tym  sam ym  p ionow e i poziom e n ap ro w ad z en ie  a rm aty . W  celu  u s ta ­
len ia  a rm a ty  w  p łaszczy źn ie  p io n o w ej d z ia ło n o w y  p o k ręc a  bęb en  
bocznej poziom nicy  um ocow anej n a  p ły c ie  och ro n n e j a rm a ty  i u s ta ­
w ia poziom nicę w  p o ło żen ie  środkow e. P o d z ia łk a  o trzy m an a  n a  skali 
bocznej poziom nicy  będzie  o d p o w iad a ła  o d leg ło śc i strze lan ia .

Do oznaczen ia  n ap ro w ad zo n e j a rm a ty  w  p łaszczy źn ie  poziom ej 
konieczne je s t oznaczen ie  k ie ru n k u  ce lu  p rz y  pom ocy  palików . N a 
rozkaz dcy  d z ia ła  ład o w n iczy  w b ija  2 p a lik i n a  lin ii: działo  p anc . — 
cel, p ie rw szy  w  o d leg łośc i 15— 20 m od działa , d ru g i n a  ty leż  od 
p ierw szego . W  ty m  celu  ce lo w n iczy  o b se rw u ją c  p rzez  ce low n ik  
w skazu je  ładow niczem u, gdzie n a leż y  w b ijać  pa lik i. U tw orzona 
w  ten  sposób lin ia  u s ta la  sk ie ro w an ie  a rm a ty  w  p ła szczy źn ie  p o zio ­
mej. P rzyk ład : ce low niczy  w y k ry ł cel DSB i o k reś lił od leg łość do 
n iego 1 000 m  z ce low n ik iem  10.

N aprow adza  a rm a tę  n a  ce l i n a s ta w ia  b o czn ą  poziom nicę d o k ła ­
dnie na środek , po  czym  o d czy tu je  na sk a li p oz iom nicy  n as taw ę  
30— 06. N astaw a  ta  od p o w iad a  o d leg łośc i s trze la n ia  i w ie lk o śc i k ą ta  
położenia celu. D ow ódca d z ia ła  za p isu je  te  d an e  n a  ta b lic y  do 
s trze lan ia  w  nocy  (tabe la  2).

S trzelan ie p rzy  pom ocy  k ą to m ie rz a  dzia łow ego  je s t b ard z ie j 
sku teczne i n ie  w y m ag a  w iększego  czasu  n a  p rzy g o to w an ie .

Z nas tąp ien iem  zm roku  za łog i dzia ł p ro w a d zą  w  dalszym  ciągu  
obserw ac ję  te re n u  i p rzedm io tów  te re n o w y ch  (dozorów ), zw raca jąc  
szczególną u w agę n a  zm iany  ich  k o n tu ró w  i ko lo ru , a b y  w  nocy  
m ożna je  by ło  ła tw o  odnaleźć.

N a k ie ru n k a ch  ce lo w an ia  i p a lik ac h  w iesza  się  sp e c ja ln e  la ta rk i. 
Ś w iatło  ich w  żadnym  w y p ad k u  n ie  m oże być w idoczne d la n ie p rz y ­
jacie la . N a tym  k o ń cz y  się p rzy g o to w an ie  w  ciągu  dn ia  do s trze lan ia  
w  nocy.
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S trze lan ie  w  n ocy  do celów  ośw ie tlo n y ch  re flek to ra m i lub rak ie tam i 
n iczym  p ra w ie  n ie  różn i się  od s trze lan ia  w  dzień. D latego  też  w y p a d ­
ków  ty c h  n ie  b ęd ę  om aw iał.

N a jb a rd z ie j tru d n e  je s t p ro w ad zen ie  ogn ia  do celów  zd ra d z a ją ­
cy ch  się  b ły sk am i w ystrza łów .

W  ty c h  w y p ad k a ch  dow ódca d zia ła  po  w y k ry c iu  ce lu  p o s łu g u ­
ją c  się  szk icem  ogniow ym  o k reś la  od leg łość do ce lu  i p o d a je  dzia- 
łonow em u d an e  p o cz ą tk o w e do s trze lan ia . W  w y p ad k u  gdy  do celu 
tego b y ły  p rzy g o to w a n e  d an e  p o czą tk o w e w  c iągu  dnia, k o rzy sta  
z ta b lic y  do s trze lan ia  w  nocy.

D zia ło n o w y  d o k o n u je  n a s ta w y  ce lo w n ik a  i poziom nicy  o raz 
w y k o rz y s tu ją c  b ły sk  w y s trz a łu  ce lu  sk ie ro w u je  n a ń  arm atę. W y ­
s trza ł od d a je  się w  m om encie  n a s tęp n y c h  b ły sk ó w  w ystrza łów . Po 
o b ezw ład n ien iu  ce lu  za p isu je  się  o s ta tn ie  n a s ta w y  ce low n ika , aby 
m ieć je  go tow e do s trze lan ia , je że li z tego  s ta n o w isk a  ogn iow ego  
np l będzie  pon o w n ie  p ro w a d z ił ogień.

N a jb a rd z ie j ce low e je s t  s trze lan ie  z dw óch dzia ł p an c e rn y ch  
ze w zg lędu  n a  m ożliw ość d o k ła d n e j o b se rw ac ji w ybuchów  pocisków  
w łasnych .

D w a d z ia ła  p a n c e rn e  za jm u ją  w  tak im  w y p ad k u  s ta n o w isk a  og ­
n iow e w  te n  sposób, ab y  cel z n a jd o w a ł się pom iędzy  nim i, p rzy  czym  
m uszą one p o siad ać  pom iędzy  sobą  n aw ią za n ą  łącziiość rad iow ą. 
Po w y k ry c iu  ce lu  dow ódca p raw eg o  (lub lew ego) d z ia ła  p an cern eg o  
p o d a je  ko m en d ę  do o tw arc ia  ognia . D ow ódca d rug iego  d z ia ła  p a n ­
ce rn eg o  w  tym  czasie  p ro w ad z i o b se rw ac ję  w y b u ch ó w  pocisków ,

Rys. 2
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ok reśla  o d ch y len ie  ich  od ce lu  i p rzy  pom ocy  ra d ia  p o d a je  w yn ik i 
sw oje j o b se rw ac ji dow ódcy  d zia ła  p ro w ad ząceg o  ogień.

P rzy k ład : P ierw szy  o d d an y  s trza ł zos ta ł za o b se rw o w an y  przez 
dow ódcę d zia ła  s trze la jąc eg o  o 10 p o d z ia łek  k ą to m ie rz a  w  praw o, 
a od dow ódcy  d ru g ieg o  d z ia ła  o trzy m ał m eldunek- p rzez  rad io , że 
zaobserw ow ał on  w ybuch  w  lew o  o 15 p o d z ia łek  k ą to m ie rza . W  tym  
w ypadku  w iadom e je s t, że w y b u ch  o d ch y lił się od ce lu  w  p raw o  na 
0-10 —  na od leg łość je d n a k  b y ł „k ró tk i" , ja k  n a  rys. 2 .

N a p o d staw ie  dw óch o b se rw ac ji d o w ó d c a -s trz e la ją c e g o  dzia ła  
p an cern eg o  w prow adza  p o p raw k ę  i d o k o n u je  n a s taw y  ce lo w n ik a  
do drug iego  strzału , k tó ry  o d d a je  w g n as taw y  „w  lew o  0-10" zw ięk ­
szając odpow iednio  ce lo w n ik  d la  u ch w y c en ia  celu  w  w idły . W  ten  
sposób prow adzi się  s trze la n ie  aż do zn iszczen ia  celu.

Jeże li w  czasie  s trze la n ia  z pow o d u  ja k ich k o lw iek  p rzyczyn  
nie m ożna ok reślić  o d ch y leń  w y b u ch ó w  pocisków  od celu, to 
w strzeliw an ie p ro w ad z i się p o ró w n u jąc  w y n ik i o b se rw ac ji w y b u ­
chów z obu dział. W  czasie  w strze liw an ia  k o re k tę  k ą to m ie rz a  dla 
p ierw szych  w y strza łó w  n a s taw ia  się  n a  20— 40 p o d z ia łe k  ką tom ierza ; 
p ie rw szy  skok  ce lo w n ik a  w y n o si 200— 400 m. W  czasie  n as tęp n y ch  
strzałów  b ie rze  się p o ło w ę p o p rzed n ie j n as taw y .

O gień  do zn iszczen ia ce lu  p ro w ad z i się  n a  trze ch  n as taw a ch  
celow nika. Do strze la n ia  tym  sposobem  dow ódca s trze la jąc eg o  działa 
p ancernego  p ow in ien  zaw czasu  p rzy g o to w ać  sob ie  tabe lę , ja k  na 
rys. 3.

Rys. 3 Rys. 4

P rzykład : Po w y k ry c iu  ce lu  (DSB) dow ódca s trze la jąc eg o  dzia­
ła  p o d a je  dzia łonow em u ko m en d ę  d an y ch  do s trze la n ia  z ta b lic y  do 
s trze lan ia  w  nocy : „Burzący, DSB, kątomierz 5— 00; celownik 16 ; jed­
nym pociskiem, ognia!". Po p ierw szym , s trza le  dow ódca s trze la jąceg o  
dzia ła  zao b se rw o w ał w y b u ch  ,,w  p raw o "  od ce lu  —  dow ódca d ru ­
giego .dzia ła  „w  lew o",
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D ow ódca s trze la jąc eg o  d z ia ła  oznaczy ł w y b u ch  w  ta b e li (1) 
o ce n ia jąc  go, że o d ch y lił się  od ce lu  w  p raw o  i je s t k ró tk i (rys. 4).

N astęp n ie  p o d a je  kom endę: „w leivo 0— 20, celownik 20, ognia!".
D ow ódca d ru g ieg o  d z ia ła  p rzez  rad io  n a d a ł —  „d ług i", dow ód­

ca s trze la jąc eg o  d z ia ła  zao b se rw o w ał w y b u ch  w  lew o  od  celu. 
W  ty m  w y p ad k u  oznacza w  ta b e li (2) o ce n ia jąc  go: w y b u ch  o d ch y ­
lił się  od ce lu  w  lew o, od leg łość  dobra.

N astęp n ie  p o d a je  kom endę: ,,w lewo o— jo, ognia!".
D ow ódca d ru g ieg o  d zia ła  p rzez  rad io  n ad a ł: „k ró tk i" . D ow ódca 

s trze la jąc eg o  d zia ła  za o b se rw o w ał w y b u ch  w p ra w o  od  celu. O zna­
cza w y b u ch  w  ta b e li (3) o c e n ia ją c  go: w y b u ch  o d ch y lił się  od celu  
w  p raw o , od leg łość dobra.

N astęp n ie  p o d a je  kom endę: nw  lewo o— Oj, ognia!".
D ow ódca d rug iego  d zia ła  p rzez  rad io  n ad a je : „w  p raw o". D o­

w ódca s trze la jąc eg o  d z ia ła  zao b se rw o w ał, że w y b u ch  b y ł za celem , 
tj. „d ług i". O znacza w y b u ch  w  ta b e li (4) o cen ia jąc  go: s trza ł d ługi, 
k ie ru n e k  dobry .

N astęp n ie  p o d a je  kom endę: ,,celownik 18, ognia!".
D ow ódca d ru g ieg o  d zia ła  p a n c e rn e g o  p rzez  rad io  n ad a je : „w  le ­

w o". D ow ódca s trze la jąc eg o  d z ia ła  zao b se rw o w ał, że w y b u ch  b y ł 
p rzed  celem , tj. „k ró tk i" . O znacza w y b u ch  w  ta b e li (5) o cen ia jąc  go:

Rys. 5
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cel u ję ty  je s t  w  lOÓ m, m ałe  w id ły . M ożna obecn ie  p rze jść  do zn i­
szczenia celu . Z k o le i p o d a je  kom endę: ,,celownik ię , trzy pociski,
ognia!"'. D ow ódcy obu  dz ia ł p a n c e rn y c h  zao b serw o w ali, że dw a p o ­
ciski tra f iły  w  cel. C el zo s ta ł zniszczony.

W yżej przytoczone przykłady działania mogą być wyko­
rzystane w szkoleniu załóg dział pancernych, przy czym pro­
simy kolegów o uwagi i zdania na ten temat na łamach 
Przeglądu.

Redakcja



TAKTYKA

Ppłk dypl. W. STOLARCZUK

OBSERW ACJA W  WALCE 

W stęp

O b se rw ac ja  je s t  je d n y m  ze sposobów  rozpoznan ia . P ow inna 
ona być p ro w ad zo n a  w ed łu g  p lanu , sy s tem a ty czn ie  i p o s iad ać  o k re ­
ś lony  cel. O b serw ac ję  n az iem n ą  u zu p e łn ia  się  o b se rw ac ją  lo tn iczą. 
W  n o cy  w  w a ru n k a c h  o g ran iczone j w idzia lności (mgła, o pady  śn ież­
ne itp.) o b se rw ac ję  w zm acn ia  się  p rzez  podsłuch .

Przez o b se rw ac ję  m ożem y u zy sk ać  bardzo  cenne w iadom ości 
o nplu . O prócz o b se rw ac ji n p la  p ro w ad z i się  tak że  o b se rw ac ję  d z ia­
ła ń  oddziałów  w łasn y ch  o raz są siad ó w .O b serw ac ja  d z ia łan ia  o ddzia­
łów  w łasn y ch  ta k  w  n a ta rc iu  ja k  i w  ob ron ie  d a je  d cy  m ożność o k re ­
ślić, ja k  ten  lub  in n y  oddzia ł w y k o n u je  o trzym ane zadan ie , ja k  p o d ­
w ład n i dcy  re a g u ją  n a  zm ian y  zachodzące w  sy tu a c ji i czy p ra w id ło ­
wo ro zw ija  się  w sp ó łd z ia łan ie  poszczegó lnych  rodza i b ron i. O b se r­
w ac ja  dz ia łań  są sied n ich  oddziałów , z k tó ry m i zw y k le  o rgan izu je  
się  w spó łdz ia łan ie , p o zw a la  dcy  w  w alce  p o d trzy m ać to  w sp ó łd z ia­
łan ie , okazać sąsiadom  n a  czas n iezb ęd n ą  pom oc lub w y k o rzy stać  
ich  pow odzen ie .

O b se rw ac ję  o rg an izu ją  dcy  oddzia łów  i sz taby  je d n o s te k  w szy s t­
k ich  ro d za i b ro n i w e w szy s tk ich  d z ia łan iach . W  czasie  p rz y g o to w a ­
n ia  n a ta rc ia  lub  ob ro n y  o b se rw ac ję  n p la  o rg an izu je  się  n a ty ch m ias t 
po  n aw iązan iu  b ezp o śred n ie j stycznośc i z nim .

Przez o rg an izac ję  sy stem u  o b se rw ac ji rozum ie się ta k ie  ro z­
m ieszczen ie p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h , k tó re  zabezp iecza n a jle p ­
szy  w g ląd  w  u g ru p o w a n ie  np la , w  ca ły  obszar w  pas ie  dzia łan ia  
o ddzia łu  i n a  sk rzy d ła  (sąsiadów ) o raz um ożliw ia  w yznaczen ie  k o n ­
k re tn y c h  zad ań  d la  każd eg o  p u n k tu  ob serw acy jn eg o .

O rg a n iz ac ja  o b se rw ac ji za leży  od w y tw o rzo n ej sy tu ac ji, ro d za ­
ju  w alk i, p o ło żen ia  w łasn y ch  oddzia łów  i ch a ra k te ru  te ren u .

N ajb a rd z ie j ce low e je s t rozm ieszczen ie  p u n k tó w  o b se rw a c y j­
n y ch  oddziałów  b ro n i w sp ó łd z ia ła jący ch  p rzy  p u n k ta ch  o b se rw a­
c y jn y ch  p iech o ty .
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C harakterystyka punktów obserw acyjnych

O b se rw ac ję  npla; d z ia ła ń  w łasn y ch  oddzia łów  i te re n u  p ro w a ­
dzi się  z p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h , k tó ry c h  ilość o k reś la  się  w  za ­
leżności od sy tu a c ji i w ażności k ie ru n k u . P rzy  w y b o rze  m ie jsc a  n a  
pun k t o b se rw ac y jn y  n a leż y  w ziąć p o d  u w ag ę  to, ażeb y  m ieć d o b rą  
w idoczność te re n u  leżąceg o  p rze d  sobą  ja k  rów n ież  sąsiadów . P u n k ­
ty o b se rw acy jn e  są  „oczam i w o jsk a " , d la teg o  n p l dąży  do bezw zg lę­
dnego ich  zn iszczen ia lub  o ślep ien ia . W  zw iązku  z ty m  m ie jsc a  n a  
p u n k ty  o b se rw ac y jn e  n a leż y  w y b ie ra ć  w  ten  sposób, ażeby  m a sk o ­
w an ie ich  od stro n y  n p la  n ie  sp raw ia ło  d użych  trudności, ponad to , 
ab y  d rog i p o d ejśc ia  do n ich  z ty łu  —  b y ły  sk ry te . O ile n ie  m a sk ry ­
tego  p o d ejśc ia  n a leż y  w y k o p ać  rów  łączn ikow y .

N ie zaleca się  rozm ieszczać p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  n a  w y ­
datn ie  w y stęp u jący ch  w  te re n ie  w zgórzach, p ag ó rk a ch  i innych  
przedm iotach  te ren o w y ch , n a  sk ra ja c h  lasów  i zag a jn ik ó w  lub na 
pojedynczo  ro sn ąc y ch  d rzew ach , n a  s try c h a c h  p o je d y n cz y ch  b u d y n ­
ków  itp. W y ró żn ia jące  się w  te re n ie  p rzed m io ty  z w rac a ją  zw y k le  
na siebie u w ag ę  npla , a zatem  u rząd zo n e  n a  n ich  p u n k ty  o b se rw a­
cy jne m ogą być ła tw o  w y k ry te  i zniszczone.

Jed n o cześn ie  p rzy  w y b o rze  zasad n iczy ch  p u n k tó w  o b se rw ac y j­
nych  w y b ie ra  się tak że  m ie jsca  n a  p u n k ty  zap aso w e i pozorne. Z a­
pasow y p u n k t o b se rw ac y jn y  u rząd za  się  ta k  sam o ja k  zasadniczy . 
Przechodzi się n a  n iego  w  ty c h  w y p ad k ach , gdy  o b se rw ac ja  z za sa d ­
niczego p u n k tu  s ta je  się  n iece lo w a  lub n iem ożliw a. P ozorne p u n k ty  
obserw acy jne  m a ją  n a  ce lu  w p ro w ad zen ie  n p la  w  b łąd .

N ajbardz ie j dogodne je s t u rząd zen ie  za sad n iczy ch  i zap aso w y ch  
punktów  o b se rw ac y jn y c h  n a  zboczach  w zgórz i pagórków , w  dom ach  
zn a jdu jących  się  w  pew n y m  o d d a len iu  od o sied la  i n ie  bardzo  ró żn ią ­
cych się od in n y ch  b u d y n k ó w  d anego  osied la . W  raz ie  kon ieczności 
dla u rządzen ia  p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  m ogą być w y k o rz y s ta n e  
kom iny fabryczne, w ieże kośc io łów  (cerkw i) i inne budow le, k tó ry ch  
npl nie będzie  w  s ta n ie  szybko  rozbić.

N ie zaw sze te ren , n a  k tó ry m  d zia ła  oddział, p o zw ala  w y b rać  d la 
p u n k tu  o b se rw acy jn eg o  ta k ie  m ie jsce , k tó re  o d p o w iad a ło b y  w szy s t­
k im  w ym aganiom . W  ty ch  w y p ad k a ch  o b se rw ac ja  m oże b y ć  ogran i- 
zow ana z te re n u  sąsiada .

O ddalen ie od n p la  zasad n iczy ch  p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch  z a ­
leży  od ch a rak te ru  te re n u  i s to p n ia  w idzialności. P rzy  p rzy g o to w y ­
w an iu  do sz turm u p u n k ty  o b se rw ac y jn e  rozm ieszczą się  m ożliw ie b li­
żej przedniego  sk ra ju  ob ro n y  npla , ażeby  podczas sam ego szturm u 
m ożna było  ja k  n a jd łu że j obse rw ow ać po le w alk i. W  ob ron ie  rów nież 
w skazane jest, ażeb y  p u n k ty  o b se rw ac y jn e  rozm ieszczać b liżej npla. 
W  tych  je d n ak  w y p ad k ach , gdy  to  je s t n iem ożliw e ze w zględów  na 
w aru n k i te re n o w e lub n iece lo w e  ze w zg lędu  n a  sy tu a c ję  —  rozm iesz­
cza się  je  w  g łęb i obrony .
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D la k ażd eg o  p u n k tu  o b se rw ac y jn e g o  w y d z ie la  się  w y c in e k  ob­
se rw ac ji. W y c in k i te  n azn acza  się  tak , ażeb y  się  w za jem n ie  za ­
zęb ia ły .

To w za jem n e  p o k ry w a n ie  się w y cin k ó w  dochodzi n ie raz  do 
30— 50%, a czasem  i w ięcej.

W  ce lu  zw iększen ia  p o la  w id zen ia  i od leg łośc i o b se rw ac ji p u nk ty  
o b se rw ac y jn e  z a o p a tru je  się  zw y k le  w  lo rn e tk i, a w  n ie k tó ry ch  w y­
p a d k a c h  w  p e ry sk o p y  lub  lo rn e ty  nożycow e. C elem  szybk iego  p rz e ­
k az an ia  szczególn ie w ażn y ch  w y n ik ó w  o b se rw ac ji o b se rw a to rz y  p o ­
s ia d a ją  śro d k i łączności. N a k ażd y m  p u n k c ie  o b se rw ac y jn y m  oddziału  
(jednostk i) p o w in n a  być m ap a  lub  szkic te ren u , la ta rk a , środk i sy ­
g n a liza cy jn e  i kom pas. S ta rszy  o b se rw a to r  spo rządza  schem at dozo­
rów . P u n k t o b se rw ac y jn y  w y p o sażo n y  je s t w  n iezb ęd n e  p rzedm ioty , 
k tó re  u ła tw ia ją  o b se rw ac ję  i p ra c ę  n a  nim.

S ta łe  p u n k ty  o b se rw ac y jn e  p o w in n y  p o siad ać  p rz y k ry c ie  za ­
b ez p ie cz a ją ce  o b se rw ato ró w  od  p ocisków  i min.

Z p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  m a ły ch  p o doddzia łów  o b se rw ac ję  
p ro w a d zą  zw y k le  sp ec ja ln ie  do tego  celu  p rzy g o to w an i szereg o w cy  
i podo ficerow ie , a z p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  oddziałów  (jednostek) 
—  p o d ofice row ie  i o ficerow ie . Je d n e g o  z n ich  w yznacza się n a  s ta r ­
szego.

W yznaczenie zadania obserwatorom

Z ad an ie  o b se rw ac ji w y zn acza  się  s ta rszem u  n a  p u n k c ie  o b se r­
w ac y jn y m  b ezpośredn io  w  te re n ie . P rzy  tym  k aż d y  p u n k t o b se rw a­
c y jn y  o trzy m u je  k o n k re tn e  zadan ie . O gólne zadan ie , np: „o b ser­
w ow ać w  tak im  to  k ie ru n k u "  —  n ie  d a je  pożąd an eg o  rezu lta tu .

P rzed  w yznaczen iem  za d an ia  dca  oddzia łu  (oficer sztabu) w p ro ­
w adza  o b se rw ato ró w  w  sy tu a c ję  i zap o zn a je  s ta rszeg o  n a  p u n k c ie  
o b se rw ac y jn y m  z w iadom ościam i o np lu  w  jeg o  w y c in k u  o b se rw a­
cji i n a  sk rzy d łach , z d anym i o rozm ieszczen iu  w łasn y ch  oddziałów  
p rze d  p u n k te m  o b se rw ac y jn y m  i o rozm ieszczen iu  bezp o śred n ich  
sąsiadów , w sk azu je  m ie jsc a  sąs ied n ich  p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  
i ich  w y c in k i obse rw ac ji, p o d a je  sk ła d  osobow y  p u n k tu  i środk i 
o b se rw ac ji o raz je j w y c in ek  i g łów ny  k ie ru n e k . N a p o d s ta w ie  tego  
dca  s ta w ia  k o n k re tn e  zadan ie  w sk azu jąc  d o zo ry  i ich  n u m erac ję , czas, 
m ie jsce  i sposób o b se rw ac ji, te rm in  go tow ości p u n k tu  o b se rw ac y j­
nego, p o cz ą tek  i to k  p ra c y  n a  nim , czas i p o rzą d ek  zm iany, oś p rz e ­
su w an ia  się  p u n k tu  o b se rw ac y jn e g o  (w ruch o m y ch  ro d za jach  w alk i), 
m ie jsce  zapasow ego  p u n k tu  o b se rw ac y jn e g o  i sposób p rze jśc ia  do 
n iego , h as ło  i odzew .

O trzy m aw szy  u s tn y  rozkaz  s ta rs z y  o b se rw ato r an a liz u je  szcze­
gółow o zadan ie  i p o ło żen ie  np la . N astęp n ie  razem  z p o d w ład n y m i 
o b se rw ato ram i sk ry c ie  w ychodzi n a  w yznaczone  m ie jsce  n a  p u n k ­
cie o b se rw acy jn y m , gdzie zapozna je  ich  z o trzy m an y m  zadaniem ,
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w sk azu jąc  w y c in ek  ob se rw ac ji, d ozo ry  i ich  n u m ery  (z p ra w a  na 
lewo). N astęp n ie  s ta rszy  o b se rw a to r  p o w ierza  jed n em u  z o b se rw a­
to rów  p ro w a d ze n ie  o b se rw ac ji np la , sam  zaś z pozo sta ły m i o b se rw a­
toram i p rz y s tę p u je  do u rzą d zen ia  p u n k tu  o b se rw acy jn eg o . P rzy  u rz ą ­
dzaniu  p rze s trzeg a  ja k  n a jlep szeg o  zam ask o w an ia  p unk tu .

W  tym  w yp ad k u , je ś li m ie jsce  je s t dobrze  o b se rw o w an e przez 
npla, w szy s tk ie  p ra c e  zw iązane z u rządzen iem  p u n k tu  o b se rw a c y j­
nego w y k o n u je  się  w  nocy .

G dy o b se rw ato rzy  za jm ą  już u rząd zo n y  p u n k t o b se rw acy jn y , 
s ta rszy  obserw ato r, p o lec iw szy  je d n em u  z ob se rw ato ró w  p ro w ad zen ie  
obserw ac ji w  w yzn aczo n y m  w ycin k u , p rz y s tę p u je  do spo rządzen ia  
schem atu  dozorów . N a sch em acie  oznacza: m ie jsce  p u n k tu  o b se r­
w acy jnego , w y c in ek  o b se rw ac ji, s tre fę  ob se rw ac ji, dozo ry  i pola 
m artw e (niew idoczne). W  ce lu  k o le jn eg o  p rze g ląd u  te re n u  w y cin ek  
obserw acji dzieli n a  trz y  s tre fy : b liską , śred n ią  i d a leką . N astęp n ie  
sta rszy  ob se rw ato r o k reś la  o d leg łośc i do k ażd eg o  dozoru  i w p isu je  
je  do schem atu. Po w y k o n an iu  tych  p rac  s ta rszy  o b se rw ato r k ie ru je  
działa lnośsią  p u n k tu  o b se rw acy jn eg o .

W szy stk ie  d an e  o np lu  za p isu je  się w  „D zienniku  o b se rw ac ji"  
i w oznaczonym  czasie  m e ld u je  się dow ódcy  oddzia łu  lub  oficerow i, 
k tórem u d an y  p u n k t-o b se rw ac y jn y  pod lega. W ażn e  w iadom ości p rz e ­
kazu je  się na ty ch m iast. W  d z ien n ik u  za p isu je  się  to  w szystko , co 
zauw ażono w  w y c in k u  o b se rw ac ji n ie  w y łąc za ją c  n aw e t m ało  w aż­
nych spostrzeżeń . Z ap isy  je d n a k  p o w in n y  być k ró tk ie  i dok ład n e . N p.:

8.00 —  dozór 2, 200 m w  p raw o , rkm  oddał dw ie k ró tk ie  serie ;

10;05 —  dozór 1, w  p rzestrzen i, b liżej 150 m, siedm iu  ludzi p rz e ­
szło row em  łączn ik o w y m  do p ie rw szeg o  row u  s trze le c ­
k iego ;

10.40 —  dozór 5, n a  p ag ó rk u  p o ja w ił się k o t i n a ty ch m ias t się 
sk ry ł;

11.00 — dozór 6, cz te rech  ludzi zd ję ło  z SO m oździerz i odeszło
row em  łączn ik o w y m  do ty łu ;

16.00 — trzech  ludzi z te rm osam i p rzesz ło  row em  łączn ikow ym
z d ru g ieg o  do p ie rw szeg o  row u  s trze leck ieg o  w  k ie ru n ­
k u  dozoru  2 ;

16.15 — po d rodze od dozo ru  1 do dozoru  6 p rze jec h a ło  sześć 
k ry ty c h  sam ochodów ;

16.30 —  17.00 —  w cześn ie j w y k ry te  p u n k ty  ogn iow e n ry  1, 3,
4 i 6 p ro w a d z iły  og ień  w  k ie ru n k u  wzg. 103,6. Z re jonu  
dozoru  6 w ypuszczono  n a  to  w zgórze osiem  min.

22.30 —  p rze d  p rzedn im  sk ra jem , dozór 2, bliżej 100 m, słychać
s tu k a n ie  top o rem  i w b ija n ie  pali do ziem i.

197



Zadania obserw acji w  natarciu

O b se rw ac ję  w  o k res ie  p rzy g o to w a n ia  do n a ta rc ia  p ro w ad z i się 
w g p la n u  s ta rszeg o  dow ódcy  (o b serw ac ja  scen tra lizow ana).

O rg an izac ja  sy stem u  o b se rw ac ji dzieli się  n a  dw a ok resy : na 
o k res  p rzy g o to w aw czy  d'o n a ta rc ia  i sam  o k res  n a ta rc ia . W  p ie rw ­
szym  o k res ie  w iększość p u n k tó w  o b se rw ac y jn y c h  rozm ieszcza się 
tam , sk ąd  dogodn ie j i lep ie j je s t  p row adzić  o b se rw ac ję  d z ia ła ń  npla; 
w  d rug im  —  o b se rw ato rzy  p o su w a ją  się  w  szy k ach  b o jo w y ch  p rze d ­
n ich  pododdziałów .

Z ad an ie  o b se rw ac ji w  o k res ie  p rzy g o to w aw czy m  do n a ta rc ia  
p o le g a  na:

—  u sta le n iu  p rzed n ieg o  sk ra ju  o b ro n y  n p la  i w y k ry c iu  jego  
sy stem u  ogn ia  a szczegó ln ie ogn ia  ppanc .;

—  w y k ry c iu  p rzeszk ó d  i u rząd zeń  in ż y n ie ry jn o  - sa p ersk ich  
p rze d  p rzedn im  sk ra jem  i w  g łęb i o b ro n y  npla;

—  o k reś len iu  p rz y ję teg o  p rzez  n p la  ro zk ła d u  dnia;
—  u sta le n iu  SO arty le rii, m oździerzy  i p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch ;
—  o k reślen iu  p rzy g o to w a n ia  dróg  p o d e jśc ia  do p rzed n ieg o  s k ra ­

ju  i zb ad an iu  te re n u  w  u g ru p o w a n iu  ob ro n y  npla.
W  tym  o k resie  w ie lk ie  zn aczen ie  p o s ia d a  o b se rw ac ja  dow ód­

cza. O rg an izu je  się  ją  n a  k ie ru n k a c h  zasadn iczych , a p ro w ad zą  ją  
o fice row ie  sz tabu  i o ficerow ie  p oszczegó lnych  ro d za i b ron i. O b ser­
w ac ję  dow ódczą o rg an izu je  się  w  tym  celu, ażeby  d o k ła d n ie j i sze­
rze j rozpoznać system  ogn ia  np la , szczególn ie  b ro n i m aszynow ej 
s trze la jąc e j ze sk rzy d e ł i dz ia ł ppanc., u s ta lić  m ie jsca  p u n k tó w  ob ­
se rw a c y jn y c h  oraz SO a r ty le r ii i m oździerzy , w y k ry ć  obecność czo ł­
gów  i dzia ł p an cern y ch , ok reślić  c h a ra k te r  p rzeszkód  p rzeciw czo ł- 
gow ych  i p rzec iw  p iechocie .

W y n ik i o b se rw ac ji p o w in n y  być o p raco w an e, n an ie s io n e  na 
schem at i p rze k aza n e  dow ódcy  o rg an izu jącem u  o b se rw ac ję  jeszcze 
p rze d  rozpoczęc iem  p rzy g o to w a n ia  a r ty le ry jsk ie g o .

Z rozpoczęc iem  n a ta rc ia  o b se rw ac ja  s ta je  się  b a rd z ie j u tru d ­
n io n a  d la tego , że sy tu a c ja  szybko się  zm ienia, a w o jsk a  z n a jd u ją  się 
w  ruchu . Prócz tego  o b se rw ac ję  p ro w ad z i się  w ów czas w  m ało  zn a ­
n ym  te ren ie .

W  to k u  w alk i dow ódcy  oddziałów  p o w in n i m ieć w sw oich  szy ­
k ac h  b o jo w y ch  ruchom e p u n k ty  o b se rw acy jn e . Z adan ie  ich p o leg a  
na:

—  w y k ry c iu  o ca la ły ch  (od ogn ia  a rty lerii)  i odży łych  gniazd  
ogniow ych , k tó re  m ogą p rzeszk ad zać  w  po su w an iu  się  w łas­
n y ch  oddziałów  i zadaw ać im s tra ty ;

•— w y k ry c iu  ew en tu a ln eg o  p rzy g o to w a n ia  n p la  do p rzeciw ude- 
rzen ia ;

—  w y k ry w a n iu  różnych  p rzeszk ó d  i zag ro d zeń  um ieszczonych  
n a  k ie ru n k u  p o su w a n ia  się  p ododdzia łu ;
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;— o b se rw o w an iu  d z ia ła ń  npia, w łasnego  p o d oddzia łu  oraz są ­
siadów ;

O w szystk im , co o b se rw ato r zauw aży , m e ld u je  sw o jem u  do ­
wódcy.

O b serw ato ró w  n a leż y  dobrze  p rzy g o to w ać i p rze in struow ać.
S tarszego  o b se rw a to ra  n a leży  zapoznać z zadaniem , ja k ie  w y k o ­

n u je  pododdzia ł, ażeb y  n ie  m u sia ł czekać n a  w skazów ki dow ódcy. 
P rzyczyni się to  do lepszego  w y w iązan ia  się z p ow ierzonego  m u 
zadania.

Zadanie obserw acji w  obronie

O b serw ac je  o rg an iz u ją  w szy s tk ie  p o d o d d z ia ły  je szcze w  ok resie  
o rgan izac ji obrony . P rzy  ty m  p u n k ty  o b se rw ac y jn e  w y sta w ia  się 
nie ty lko  n a  p rzed n im  sk ra ju , lecz- rów n ież  n a  sk rzy d ła ch  i w  głębi 
obrony. N ależy  podkreślić , że ty lk o  ta k a  o rg an iz ac ja  o b se rw ac ji i s ta ­
łe um ie ję tne  sk o o rd y n o w an ie  je j z p o zo sta ły m i ro d za jam i ro zp o zn a­
nia m ogą zabezp ieczyć zd obyc ie  n ie zb ę d n y ch  d an y c h  o nplu.

Do sy stem u  o b se rw ac ji w  ob ron ie  w chodzą  p u n k ty  o b se rw a c y j­
ne oddziałów  p ie c h o ty  i in n y c h  w sp ó łd z ia ła ją cy c h  ro d za i b roni. K aż­
dy pododdzia ł o rg an izu je  ta k ą  ilość p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch , k tó ra  
by  zabezp ieczy ła  o b se rw ac ję  ca łego  p a sa  p rze d  p rzed n im  sk ra jem  
obrony i w y k o n an ie  za d ań  n ak a za n y ch  obserw ac ji. C zasam i p u n k ty  
o b serw acy jn e  o rg an izu je  się  w  m ie jsc ac h  ro z lo k o w an ia  cza t b o jo ­
w ych.

Z adan ie  ob se rw ac ji:
—  u sta lić  czas i c h a ra k te r  p rzy g o to w a n ia  n p la  do n a ta rc ia ;
—  w y k ry ć  re jo n y  ześro d k o w an ia  jeg o  s iły  żyw ej i sp rzę tu  oraz 

p rzy p u szcza ln e  k ie ru n k i u d erzen ia ;
—  u sta lić  p o cz ą tek  p rzy g o to w a n ia  a r ty le ry jsk ie g o  i lo tn iczego  

o raz p o cz ą tek  w y jśc ia  do n a ta rc ia  p ie ch o ty  i czołgów  npla.
W  w aru n k ac h  d łu g o trw a łe j ob ro n y  obu s tro n  p rzy g o to w an ie  

npla do n a ta rc ia  m oże by ć  u s ta lo n e  n a  p o d sta w ie  różnych  c h a ra k te ry ­
stycznych  p rzy g o to w ań .

Z asadn iczym i z n ich  są: ze śro d k o w an ie  s iły  żyw ej, środków  og ­
niow ych, sp rzę tu  (czołgów  i dzia ł pan cern y ch ), w zm ożenie d z ia łan ia  
lo tn ic tw a rozpoznaw czego  i ro zw in ięc ia  sieci p u n k tó w  o b se rw ac y j­
nych, dow óz M PS i am un icji; ro b ien ie  p rze jść  w  p o lach  m inow ych  
i za siek ach  itp.

W  ten  sposób o rgan  o b se rw ac ji w  obron ie  m oże na czas u p rze ­
dzić dow ództw o i w o jsko  o p rzy g o to w an iu  np la  do działań .
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Ppłk dypl. W. S:

REFERAT KWATERMISTRZA ODDZIAŁU CZOŁGÓW O ZABEZ­
PIECZENIU MATERIAŁOW YM WALKI

Czas p rzezn aczo n y  je d n o s tc e  p a n c e rn e j n a  p rzy g o to w an ie  do 
w alk i je s t  zazw yczaj b a rdzo  og ran iczony . D ca oddziału  po o trzy ­
m an iu  za d an ia  bo jow ego  n ie  zaw sze m a m ożność p rze d  pow zięciem  
decyzji w y słu ch ać  re fe ra tu  k w a te rm is trz a  o s ta n ie  ty łó w  i dać k w a ­
te rm is trzo w i odpow iedn ie  w skazów ki do p la n o w a n ia  p rac  ty łó w  i za ­
b ezp ieczen ia  m a te ria ło w eg o  w alk i. D latego  też  re fe ra t k w ate rm is trza  
p o w in ien  by ć  dokum entem  o d zw ie rc ied la jący m  n ie ty lk o  s tan  tyłów  
w  danym  m om encie, lecz p o w in ien  rów nież  zaw ierać  p ro p o zy c je  p ra ­
cy  ty łó w  i zab ezp ieczen ia  m a te ria ło w eg o  spodz iew anej w alk i. R e­
fe ra t ta k i za ap ro b o w an y  p rzez .dcę oddzia łu  służy  k w ate rm is trzo w i 
ja k o  zasad n iczy  dokum en t p rzy  p la n o w a n iu  i o rg an izac ji p rac y  ty ­
łów  oraz m a te ria ło w eg o  zabezp ieczen ia  w alk i.

A b y  zw iązać p ra c ę  k w a te rm is trzo s tw a  z p o trzeb am i oddzia łu  
k w a te rm is trz  p o w in ien  o trzym ać od dcy  lub od szefa sz tabu  dane co 
do k ie ru n k u  i czasu  dz ia łan ia  oddzia łu  o raz je g o  zad an ie  (w ogólnych  
zarysach) je szcze p rze d  pow zięciem  decyzji. W sk azó w k i o p rzy d z ie ­
le n iu  oddzia łow i dróg  dow ozu i ew ak u ac ji, o p o rząd k u  i p u n k ta ch  
ew a k u ac ji (w szystk ich  rodzai) o raz o d y s lo k a c ji oddzia łów  i u rz ą ­
d zeń  ty ło w y c h  W JP anc , k w a te rm is trz  o trzy m u je  z k w a te rm is trzo ­
stw a  W JP an c . K w ate rm istrz  p o w in ien  uzgodn ić: zużycie  zapasów  na 
ca ły  okres w alk i i no rm y  ich dziennego  w y d aw an ia  oraz norm y do ­
w ozu am un ic ji i m a te ria łó w  pędnych .

P o siad a jąc  po w y ższe  dane k w a te rm is trz  p rzy g o to w u je  re fe ra t, 
k tó ry  p o w in ien  zaw ierać :

1. S tan  zao p a trzen ia  oddziału  i p o trze b y  zasadn iczych  środków  
m a te ria ło w y ch . D ok ładne o p raco w an ie  ty c h  d an y ch  u ła tw ia  n a s tę ­
p u ją c a  tab lica :

200



Wyszczególnienie
zapasów

Potrzeby Zaopatrzenie

Ni
e 

w
ys

ta
rc

za
 

na 
ca

ły 
ok

re
s 

pr
o­

w
ad

ze
ni

a 
w

al
ki

 
(r

ub
r. 

6
—

10
)

N
al

eż
y 

do
w

ie
źć

 
w 

cz
as

ie
 

w
al

ki
 

jj

N
aj

m
ni

ej
sz

a 
no

rm
a 

za
pa

só
w

W 
ok

re
sie

 
pr

zy
go

to
w

aw
cz

ym

Na
 

w
al

kę

“b
+

rO
P

s<u

Znajduj e się

Sta
n 

za
op

at
rz

en
ia

 
do

 
ro

zp
oc

zę
ci

a 
w

al
ki

 
(r

ub
r.

 
7+

8—
9)

W 
po

do
dd

zi
ał

ac
h

W 
tra

ns
po

rc
ie

 
od

dz
ia

łu

Zo
sta

ni
e 

ro
zc

ho
do

w
an

e 
w 

ok
re

sie
 

pr
zy

go
to

w
aw

­
cz

ym

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 i i 12

1. Amunicja (w jo) '
a) czołgowa

b) itd.

2. MPS (w jn)

a) benzyna

b) itd.
'

3. Żywność (w rdz.)

O blicza jąc  zużycie MPS n ależy  uw zg lędn ić  rea ln e  zużycie p o d ­
czas dow ozu w  o k resie  p rzy g o to w aw czy m  (do rozpoczęc ia  w alki), 
b iorąc p o d  u w ag ę  od ległość, s tan  dróg i inne p rzy czy n y  w p ły w ają ce  
na rozchód MPS.

P o trzebną  ilość za o p a trz en ia  w y licza  się  n a  ca ły  ok res  w alki. 
Z. uw ag i n a  to, że odzia ł czołgów  n ie m oże zab rać  n a  sw ój tra n sp o rt 
p o trzeb n y ch  zapasów  w  ca łośc i (jednorazow o), dow óz w  ok resie  
p rzygo tow aw czym  i w  o k res ie  w a lk i n a leży  p lan o w ać oddzieln ie. 
Oprócz tego  w  ru b ry c e  „na leży  dow ieźć w  czasie  w a lk i” — n ależy  
obliczyć ilość zapasów , k tó re  oddzia ł m oże przew ieźć w łasn y m  tra n ­
sportem  oraz ja k ie  środk i tran sp o rto w e  zapo trzebow ać u  k w a te rm i­
strza  W JP anc .

2. Ilość i s tan  tran sp o rtu . W  p u n k cie  tym  n a le ż y  m ów ić o tra n s ­
p o rc ie  p rzeznaczonym  do dow ozu zapasów , po n iew aż  o ca ło śc i tra n s ­
p o rtu  re fe ru je  d cy  jego  pom ocn ik  do sp raw  techn icznych .
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3. Ilość, d ługość i s tan  dróg dow ozu i ew ak u ac ji. Tu om aw ia się 
d rog i dow ozu  i e w a k u ac ji n a  o k res  p rzy g o to w aw czy  o raz p ro p o n u je  
się  d rogi, k tó ry ch  w y k o rz y sta n ie  b y ło b y  n a jb ard z ie j dogodne w  cza­
sie  p ro w a d ze n ia  w alk i (o ile n ie  b y ły  one w yznaczone p rzez  k w a ­
te rm is trza  W JP anc,).

4. D y slo k ac ja  (lub p ro p o zy c je  dyslokacji) u rząd zeń  ty ło w y ch  
oddzia łu  czołgów  w  o k res ie  p rzy g o to w aw czy m  i w  czasie  w alk i s to ­
sow nie  do zad an ia  oddziału .

5. Z ad an ia  i m ożliw ości d ru ży n y  sa n ita rn e j (plutonu). P ro p o zy ­
cje  o p rze k aza n iu  ra n n y c h  (jeśli są w  oddziale). M ożliw ości e w a k u ­
ac ji ran n y c h  w  czasie  w a lk i (uw zg lędn iając  m ożliw e straty).

6. J a k ie .s iły  i ś rodk i oraz n a  ja k i czas b ęd ą  p o trze b n e  k w a te rm i­
strzow i do p rac  za ładow czo-w y ładow czych , rem on tu , o ch ro n y  i o b ro ­
ny. P o n ad to  m ogą tu  być w łączo n e  n ie k tó re  zag ad n ien ia  w y p ły w a ją ­
ce z k o n k re tn e j sy tu ac ji. W  tym  p u n k c ie  w y k az u je  się  tak że  zap asy  
b ęd ące  jeszcze  w  drodze, s tra ty  i zm iany  w  w y k o rz y sta n iu  tran sp o rtu . 
N ależy  ta k że  zre fe row ać dcy  oddzia łu  czołgów  n aw e t to, co n ie  p o ­
siad a  d ecy d u jąceg o  znaczen ia, a le  w  danym  m om encie h am u je  p race  
ty łów .

Po z re fe ro w an iu  p ow yższych  p u n k tó w  n ależy  jak o  o sta teczny  
w n io se k  zam eldow ać dcy, czy k w a te rm is trzo s tw o  oddzia łu  czołgów  
zdo lne będzie  do ca łkow itego  z a o p a trz en ia  w alk i i ja k ie  śro d k i będą 
m u do teg o  p o trzebne , o raz w skazać  n a  za g ad n ien ia  w y m ag a ją ce  d e ­
cyz ji dcy  oddziału .

Je ś li dca  oddziału  za ap ro b u je  re fe ra t, w ów czas k w ate rm is trz  b ę ­
dzie m ia ł n iem al w szy s tk ie  d an e  do sw o je j da lsze j p racy . O za g ad ­
n ien iach  n ie  o b ję ty ch  re fe ra tem  d ecy d u je  się  oddzie ln ie  w  ok resie  
p rzy g o to w a n ia  w alk i.

U jm ując  w  te n  sposób p rac ę  k w ate rm is trz  będzie  m ógł n a  czas 
op racow ać p lan  p ra c y  ty łów , m a te ria ło w e  zabezp ieczen ie  w a lk i i ro z ­
kaz  k w a te rm is trzo w sk i oraz w ydać pododdziałom  w szy s tk ie  n iezb ęd ­
ne za rząd zen ia  w stępne.

Opracował na podstawie źródeł radzieckich 
ppłk dypl. STOLARCZUK



Kpt. T ILLICH 
Kpt Cz. LIPKA

ROZPOZNANIE W ALKĄ PRZED NATARCIEM  

(z d ośw iadczeń  u b ie g łe j w ojny)
R ozpoznanie n ie p rz y ja c ie la  p rze d  n a ta rc ie m  p ro w ad z i się róż­

nym i sposobam i i środkam i. S pośród n a jczęśc ie j s to so w an y ch  je s t 
rozpoznan ie w alką , k tó re  d a je  n a jb ard z ie j w ia ro g o d n e  i p e łn e  w ia­
dom ości o obron ie  n iep rzy jac ie la .

Bardzo w ażne znaczen ie  p o s ia d a  ono w  o k resie  p rzy g o to w a w ­
czym do n a ta rc ia , k ie d y  do p o w zięc ia  decy z ji p rzez  w yższego  do ­
w ódcę ko n ieczn e  je s t u zu p e łn ie n ie  p o s ia d an y c h  w iadom ości o n ie ­
p rzy jac ie lu , sp raw d zen ie  lub w y jaśn ien ie  w iadom ości n iep ew n y ch ; 
sp raw dzen ie  w iadom ości o trzy m an y ch  z in n y ch  źródeł lub innym i 
sposobam i rozpoznan ia .

O rg an izac ja  i p ro w ad zen ie  ro zp o zn an ia  w a lk ą  są tru d n ie jsze  niż 
innym i sposobam i. P rzep ro w ad za  się  je  p rzew ażn ie  w  ty c h  w y p a d ­
kach, k ie d y  ko n ieczn e  je s t sp raw dzić  lub u sta lić  k o n k re tn ie , w  k tó ­
rym  m ie jscu  p rzechodzi p rzed n i sk ra j o b ro n y  n ie p rz y jac ie la , ja k ie  
je s t rozm ieszczen ie  jego  um o cn ień  ob ronnych , p rzeszkód  in ż y n ie ry j­
no -sapersk ich , ja k i sy stem  o rg an izac ji ogn ia  b ro n i m aszynow ej i ro z ­
m ieszczenie s ta n o w isk  ogn iow ych  a r ty le r ii ppanc. D la p o tw ie rd z e ­
n ia ty ch  d an y ch  ko n ieczn e  je s t u zy sk an ie  jeń có w  kon tro ln y ch .

Z adan ie  k ażd ej w a lk i w  ce lu  ro zp o zn an ia  bo jo w eg o  o k reś la  k o n ­
kretna. sy tu ac ja . R ozpoznanie w a lk ą  p row adzi się n a  o d cin k ach  n a j­
bardz ie j w ażnych . Do tego ce lu  w y d z ie la  się  sp e c ja ln e  b o jo w e p a ­
tro le  rozpoznaw cze (BPR), w yznaczone  z oddzia łów  zn a jd u ją cy c h  
się w  bezp o śred n ie j s tycznośc i z n iep rzy jac ie lem . C el rozpoznan ia  
i sk ład  p a tro lu  w y zn acza  z za sad y  w yższy  dow ódca. •

R ozpatrzm y obecn ie  k o le jn o ść  o rg an izac ji i p ro w a d ze n ia  rozpo ­
znan ia  w a lk ą  n a  k o n k re tn y m  p rzy k ład zie :

Do chw ili p rze p ro w ad z en ia  ro zp o zn an ia  sy tu a c ja  b y ła  n a s tę p u ­
jąca . N a k ilk a  dni p rzed  n a ta rc ie m  sztab  oddzia łu  p rzy g o to w u jąceg o  
się do n a ta rc ia  o trzy m ał w iadom ość, że n a  jego  odcinku  n ie p rz y ­
jac ie l zluzow ał sw o je  oddziały . W  ce lu  sp raw d zen ia  o trzym anych  
w iadom ości, a  ta k że  u s ta le n ia  sy stem u  o b ro n y  n ie p rz y jac ie la  na tym
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k ie ru n k u , o trzym ano  rozkaz p rzep ro w ad zen ia  rozpoznan ia  w alką. 
W  sk ła d  b o jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  w yznaczono  p lu to n  fizy- 
lie ró w  w zm ocniony  dw om a czołgam i, ckm  i d ru ży n ą  saperów .

D zia łan ie  b o jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  zab ezp iecza ła  sp e ­
c ja ln ie  w y d z ie lo n a  a r ty le ria , k tó ra  m ia ła  p row adzić  og ień  z zap aso ­
w y ch  s ta n o w isk  ogn iow ych . G łów nym  zadan iem  bo jo w eg o  p a tro lu  
rozpoznaw czego  by ło :

—  w y k ry ć  system  ogn ia  i p rzeszkód  p rzec iw czo łg o w y ch  n ie ­
p rzy ja c ie la  n a  p rzed n im  sk ra ju ;

—  określić  m ie jsce  rozm ieszczen ia  SO a r ty le r ii i b liższych  od ­
w odów ;

—  zdobyć jeń có w  k o n tro ln y ch .

W  tym  celu  p a tro l b o jo w y  m usia ł n ac ie rać  na obronę n ie p rz y ­
ja c ie la  w  k ie ru n k u  wzg. „ o k rą g łe ” (szkic n r 1) zdobyć go i u trzym ać 
w c iągu  30 m inut, zm usza jąc  jed n o cześn ie  n ie p rz y ja c ie la  do w p ro w a ­
dzen ia  w  w alk ę  m ożliw ie w ie lk ie j ilości sił i środków  ogniow ych , 
zdobyć jeń có w  i d o k u m en ty  zab itych . N astęp n ie  w ycofać  się w  re jo n  
rozm ieszczen ia  sw oich  w ojsk . A żeby  zd ezo rien to w ać n ie p rz y ja c ie la  
—  z lew e j s tro n y  n a  k ie ru n k u  wzg. „bez im ienne11 m ia ł dzia łać  drug i 
b o jo w y  p a tro l rozpoznaw czy  w  sk ład z ie  p lu to n u  strze leck iego .

D zia łan ie  p a tro li p rzep ro w ad zo n e  b y ło  w  o k res ie  osta tecznego  
p rzy g o to w a n ia  w  p rzed d z ień  w y jśc ia  do n a tarc ia .
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N a p rzy g o to w a n ie  b o jo w y ch  p a tro li rozpoznaw czych  do dzia łań  
by ło  p rzeznaczone  k ilk a  dni. Z o rgan izow ano  i p ro w adzono  d o k ład n ą  
o b se rw ac ję  p rzed n ieg o  sk ra ju  ob ro n y  n ie p rz y jac ie la , jego  środków  
ogn iow ych  i ru ch ó w  p o jed y n cz y ch  żo łn ierzy . W  ten. sposób udało  
się stw ierdzić , że żo łn ierze  n ie p rz y ja c ie la  w  godzinach  ran n y ch , 
w  p o łu d n ie  i w ieczo rem  p o z o s ta w ia ją  n a  p ew ie n  o k res  czasu  sw oje  
okopy  n a  wzg. „p a ró w k a"  i odchodzą  do ty łu . W  o k o p ach , w  tyn i 
czasie p o zo s ta ją  ty lko  ob se rw ato rzy . B iorąc pod  u w ag ę  ta k ą  sy tu a c ję  
zdecydow ano  d z ia łan ia  b o jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  rozpocząć 
w  godzinach  p o ran n y c h , tj. w  ty m  czasie, k ie d y  w iększa ilość żołnie* 
rzy  n ie p rz y jac ie la  o dejdz ie  ze sw o ich  okopów  do ty łu . W  o k res ie  
p rzygo tow aw czym  n a  k ie ru n k u  p rzy sz ły ch  d z ia łań  p rzep ro w ad zo n o  
k ilk a k ro tn e  ro zp o zn an ia  ze sk ład em  oficersk im , a  n as tęp n ie  w y p ro ­
w adzono m ałym i g ru p am i ca ły  sk ła d  bo jo w eg o  p a tro lu  ro zp o zn aw ­
czego n a  p rzed n i sk ra j. N a  ro zp o zn an iu  a r ty le r ii w sk azan o  cele, w y ­
cinki p ro w a d ze n ia  ogn ia  o b ezw ład n ia jąceg o  oraz ogni zap o ro w y ch  
(patrz schem at). W s trz e liw an ie  dz ia ł a r ty le r ii p rzep ro w ad zo n o  dw a 
dni p rzed  rozpoczęciem  dzia łań . O g ień  a r ty le r ii w  czasie  w strze liw a­
nia p row adzono  tak że  n a  o d c in k ach  są siad ó w  w  tym  celu, aby  zmyr 
łić n ie p rz y jac ie la  i n ie  dać m u m ożności w y k ry c ia  g łów nego  .k ierunku  
p rzy g o to w u jąceg o  się  n a ta rc ia .

S kład  osobow y b o jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  ćw iczył co­
dziennie w  re jo n ie  ty łów , w  te re n ie  p rzy g o to w an y m  i upodobnionym , 
do odcinka  ob rony  np la . N a  ćw iczen iach  p rze ra b ian o  sk ry te  w y jśc ie  
na p o d sta w y  w yjśc iow e, dz ia łan ie  w  okopach , p o k o n y w an ie  p rze sz ­
kód oraz za g ad n ien ia  w spó łdz ia łan ia . Ć w iczen ia p rzeprow adzano , z p o ­
czątku  oddzie ln ie  poszczegó lnym i pododdzia łam i, n as tęp n ie  z całym  
sk ładem  osobow ym  bo jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  i zak o ń czo ­
no ostrym  strzelan iem .

C zołgi w chodzące w  sk ła d  b o jo w eg o  p a tro lu  za ję ły  p o d sta w y  
w yjśc iow e do n a ta rc ia -z a  dn ia  w  p rze d d z ie ń  d zia łan ia , fizy lie rzy  zaś 
zajęli s tan o w isk a  w y jśc io w e  w  czasie  nocy . S aperzy  p o d su n ę li się 
do zasieków  k o lc za s ty ch  n ie p rz y ja c ie la  w czasie  nocy  i dokonali 
p rze jść  w  p o la ch  m inow ych . O godzin ie 6.00 arty leria , p rze p ro w ad z i­
ła  n a  p rzed n i sk ra j ob ro n y  n ie p rz y ja c ie la  n a lo t ogniow y.

O godzin ie 6.10 og ień  a r ty le r ii zo s ta ł p rze n ies io n y  n a  wzg.. 
,,o k rąg łe" ; w  tym  czasie  fizy lie rzy  p rzy  w sp arc iu  czołgów  ruszy li 
do n a ta rc ia  w  k ie ru n k u  w zg. „p a ró w k a" i n ie  n a p o ty k a ją c  n a 'w ię k ­
szy opór n ie p rz y jac ie la  doszli do w zg. „ok rąg łeg o " . P rzed  wzg. „ o k rą ­
g łe" w y k ry to  p o le  m inow e. S ap erzy  p o d  p rzy k ry c iem  ogn ia  a r ty ­
le rii i czołgów  zrob ili w  nim  p rze jśc ie . Po ciężk iej : w a lc e ’ wzg. 
„o k rąg łe"  zosta ło  zdoby te. W  ty m  czasie  a r ty le r ia  o tw o rzy ła  og ień  
zap o ro w y  (jak  n a  szkicu) o sło n iła  zd o b y te  w zgórze, a z p a tro lu  
bo jow ego  w y słan o  na p łnc  i p łd  sto k  w zgórza dw ie  g ru p y  fizylie.
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rów  z  km -am i w  ce lu  zab ezp ieczen ia  sk rzy d e ł bo jo w eg o  p a tro lu  ro z ­
poznaw czego  p rzed  p rzec iw u d erzen iem  n iep rzy jac ie la .

N iep rz y jac ie l w  tym  czasie  z k ie ru n k u  la su  „z ie lonego" i k rz a ­
ków  „zag a jn ik "  o tw o rzy ł og ień  a r ty le ry jsk i n a  wzg. „o k rąg łe" . P o ­
n ad to  n ie p rz y jac ie l p o cz ą ł p ro w ad zić  s iln y  og ień  zza wzg. „g rusza" 
i Tozpoczął p rzec iw u d erzen ie . G ru p a  p rze c iw u d erza ją ce j p ie ch o ty  
n p la  zo s ta ła  za trzy m an a  ogn iem  p raw e j g ru p y  ubezp ieczen ia , k tó rą  
w sp ie ra ł ogn iem  je d e n  czołg. N a p łd  s to k ach  w zg. „o k rą g łe"  n ie p rz y ­
ja c ie l w sp a r ty  ogn iem  a r ty le r ii z re jo n u  w zg. „g ru sza"  zm usił g rupę 
lew ego  u b ezp ieczen ia  do w ycofan ia  się  za w zgórze.

N a ty m  k ie ru n k u  n ie  b y ł p rzy g o to w a n y  a r ty le ry jsk i og ień  za ­
p o b ie g a ją cy  i w  chw ili gdy  dow ódca b o jo w eg o  p a tro lu  ro zp o zn aw ­
czego chc ia ł w skazać ce l i w ezw ać og ień  ar ty le rii, zo s ta ła  p rz e rw a ­
n a  łączność. W  c iągu  5 m inu t łączność b y ła  z p o w ro tem  naw iązana, 
dow ódca p lu to n u  fizy lierów  w sk aza ł w sp ó łrzęd n e  celu, a r ty le r ia  p rz e ­
n io sła  og ień  n a  p rze c iw u d erza ją ce g o  n ie p rz y jac ie la , a le  p o c isk i p a ­
d a ły  b a rd z ie j w  s tro n ę  po łudn iow ą . W  w y n ik u  w alk i p rzeciw uderze- 
n ia  n ie p rz y ja c ie la  b y ły  o d p arte  ogniem  p lu to n u  fizy lierów  i jed n eg o  
czołga.

Po w y k o n an iu  zad an ia  p ra w y  p a tro l b o jo w y  n a  rozkaz w yższe­
go dow ódcy  w y co fa ł się. W  czasie  w alk i w zięto  k ilk u  jeń có w  oraz 
zab ran o  d o k u m en ty  zab ity ch  żo łn ierzy .

B ojow y p a tro l rozpoznaw czy  d z ia ła ją cy  z le w a  n ie  o siąg n ął p o ­
w odzen ia , gdyż w  d rodze n a tk n ą ł się  n a  b ag n a  i s ilny  og ień  n ie p rz y ­
jac ie la , n a  sk u te k  czego zm uszony  b y ł w ycofać  się.

W  czasie  rozpoznan ia  w a lk ą  zo s ta ła  d o k ład n ie  u s ta lo n a  lin ia  
p rzed n ieg o  sk ra ju  ob ro n y  n ie p rz y ja c ie la  n a  w zg. „ok rąg łe" , „p o łu d ­
n io w e"  i „g rusza" . N a  wzg. „p a ró w k a" i da le j n a  p o łu d n ie  p rze ch o ­
dził p o zo rn y  sk ra j ob rony . S tw ierdzono  także , w  k tó ry m  m iejscu  
z n a jd u ją  się p rzeszkody . O b se rw a c ja  w  czasie  w a lk i rozpoznała  i u z ­
go d n iła  sy stem  ogn ia  n a  p rzed n im  sk ra ju  i s ta n o w isk a  ogn iow e a r ­
ty le rii za wzg. „g rusza". S ch w y tan i je ń c y  p o tw ie rd z ili sw oim i ze ­
znan iam i zd o b y te  do ty ch czas w iadom ości o zm ian ie b ro n iąc y ch  się 
n a  tym  o d cinku  pododdziałów , o raz zd radzili num er je d n o s tk i n ie p rz y ­
jac ie la . W iadom ości je d n a k  o m ie jsc ac h  rozm ieszczen ia  stanow isk  
ogn iow ych  g łów nej m asy  a r ty le r ii  o raz o rozm ieszczen iu  odw odów  
za w zg. „o k rąg łe" , w  le s ie  „z ie lony", w  re jo n ie  „m osty" i w  k rz a ­
k ac h  „z ag a jn ik "  n ie  u d ało  się zdobyć.

W  czasie  n a ta rc ia  oddzia łów  okazało  się, że N iem cy  na płd. s k ra ­
ju  la su  „z ie lony", w sch  sk ra ju  k rzak ó w  „zag a jn ik "  i JA N O W O  p o ­
siad a li dobrze  zo rg an izo w an y  d ru g i p as  obrony , p rze d s taw ia ją cy  
sw ym i k o n tu ram i k sz ta łt „w orka".

O  czym  m ów ią n ie k tó re  m om en ty  ro zp o zn an ia  w a lk ą  w  p rz y to ­
czonym  p rzy k ła d z ie  i ja k ie  w n io sk i n asu w a  nam  u ży c ie  i dzia łan ie  
b o jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego?
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N ależy  zw rócić uw agę, że rozpoznan ie  w a lk ą  w  czasie  p rzygó- 
towan.ia do n a ta rc ia  p ro w ad z i się  w  in te re s ie  dow ódcy  o rg an iz u jąc e ­
go n a  d aw nym  o d cinku  n a ta rc ie . W a lk a  zm usza n ie p rz y jac ie la  do 
u ja w n ien ia  sw ego sy s tem u  ognia, rozm ieszczen ie  SO a r ty le r ii o raz 
do m a n ew ro w a n ia  sw oim i b liższym i ta k ty czn y m i odw odam i. P ro w a­
dząc w  czasie  w alk i d o k ła d n ą  o b se rw ac ję  n ie p rz y jac ie la  dow ódca 
m oże u zy sk ać  w iadom ości o jeg o  śro d k ac h  ogn iow ych  i  żyw ej sile. 
B ojow y p a tro l rozpoznaw czy  d z ia ła ją c  n a  sto su n k o w o  w ąsk im  o d cin ­
ku  fro n tu  m oże zdobyć rów n ież  m asę w ażn y ch  i obszeriyych w iad o ­
m ości, k tó re  dadzą  dow ódcy  m ożność określić  o rg an izac ję  obrony  
n ie p rz y jac ie la  n a  szerok im  fronc ie  i dużej g łębokości.

S ukces ro zp o zn an ia  w a lk ą  za leży  n ie ty lk o  od sam ego p rzy g o ­
to w an ia  do w alk i sk ła d u  o sobow ego  bo jo w eg o  p a tro lu  ro zp o zn aw ­
czego, za leży  on rów nież  od  do k ład n o śc i i .um iejętnośc i p rzy g o to w a­
nia rozpoznan ia  p rzez  sz tab  i dow ódcę, w  k tó reg o  in te re s ie  p row adzi 
się d an e  ro zp o zn an ie  w alką . D latego  też  sz tab  m usi n ie  ty lk o  s ta ra n ­
nie p rzy g o to w ać  sk ła d  osobow y  w yznaczony  do p ro w a d ze n ia  ro zp o ­
znania, a le  rów nież  bard zo  d o k ład n ie  i szczegółow o o p racow ać p lan  
rozpoznan ia  i dobrze  zapoznać z nim  dow ódcę bo jo w eg o  p a tro lu  ro z­
poznaw czego , k tó ry  w  ty m  w y p ad k u  je s t w y k o n aw cą  zam ia ru  do ­
w ódcy  i p la n u  sztabu . Z adan iem  dow ódcy  b o jo w e g o . p a tro lu  je s t 
dok ładne  p rze an a lizo w a n ie  dz ia łan ia , sił i środków  p a tro lu  w  celu  
ja k  n a jd o k ład n ie jsz eg o  i ja k  n a je fek ty w n ie jsz eg o  w y k o n an ia  p o w ie ­
rzonego  m u zadan ia.

Je że li p rze an a lizu jem y  d o k ła d n ie  p rzy g o to w a n ie  do rozpoznan ia  
w alką, m ożem y stw ierdzić , że w  o p isanym  p rzy k ła d z ie  sz tab  o rg an i­
zu jący  je  n ie  w y k o rz y s ta ł w  zu p e łn o śc i w szy s tk ich  czynnośc i w  czasie 
p rzy g o to w an ia  do w alk i. N a  p rz y k ła d  podczas ana lizy  zad an ia  d a n e ­
go d la  bo jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  m ożna zauw ażyć, że n ie k tó ­
re  jeg o  e lem en ty  b y ły  n iem ożliw e do w y k o n an ia  i n ie re a ln e  d la  d a ­
nego  sk ład u  pa tro lu . W  szczególności p a tro l fak ty czn ie  n ie  m ógł 
w y konać  tak ieg o  zadan ia , ja k  o k reś le n ie  re jo n u  rozm ieszczen ia  SO 
a r ty le r ii n ie p rz y jac ie la  o raz je g o  odw odów  z n a jd u ją cy c h  się w  głębi.

Czas rozpoczęc ia  i z ak o ń czen ia  ro zp o zn an ia  m a duże znaczen ie 
d la  jego  sukcesu . W  p rzy to czo n y m  p rzy k ła d z ie  czas rozpoczęc ia  
d z ia łan ia  b y ł w y zn aczo n y  rea ln ie .

P rzep ro w ad zen ie  ro zp o zn an ia  w a lk ą  n a  je d e n  dzień  p rzed  ro z ­
poczęciem  ogólnego  n a ta rc ia  je s t  je d n y m  ze sposobów  d ezo rien tac ji 
n ie p rz y jac ie la  i m oże by ć  za s to so w a n y  p o d  ty m  w arunk iem , jeżeli 
d z ia ła jącem u  p a tro lo w i u d a  się  u p ew n ić  n iep rzy jac ie la , że d an e  d z ia­
ła n ia  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  rozpoznaw czego , ale są w łaśc iw ym  n a ta r ­
ciem  z w yznaczonym  z góry  celem .

N ależy  podk reślić , że d e z o rien ta c ja  n ie p rz y ja c ie la  będzie 
w tym  w y p ad k u  sku teczna, jeże li rozpoznan ie  w a lk ą  p ro w ad z i się 
jed n o cześn ie  n a  k ilk u  k ie ru n k a ch  n a  szerok im  o d c in k u  fro n tu  oraz



gdy  dz ia łan ia  b o jo w y ch  p a tro li rozpoznaw czych  w sp ie ran e  są silnym  
ogniem  a rty le r ii. v

W  p rzy to czo n y m  p rzy k ła d z ie  ro zp o zn an ie  p ro w ad zo n e  by ło  
dw om a b o jo w y m i p a tro lam i. J e d n a k  siły  d rug iego  p a tro lu  b y ły  m a ­
łe, a dz ia łan ia  n iezd ecy d o w an e .

W  p rz y k ła d z ie  ty m  u w y p u k la  się n a to m ia s t d o k ładność  o rg an i­
zacji w sp ó łd z ia łan ia  pom iędzy  p a tro lem  rozpoznaw czym  a w sp ie ra ­
jący m i śro d k am i ogniow ym i, k tó re  fak ty czn ie  w p ły n ę ło  n a  ro zw in ię ­
cie su k cesu  o rg an u  rozpoznaw czego . Je d n a k  i w  ty m  w spó łdz ia łan iu  
b y ły  dopuszczone p ew n e  n ie ro z p ra co w an e  szczegó ły  p rzy  p la n o w a ­
niu.

P om im o że w sp ó łd z ia łan ie  o rg an u  rozpoznaw czego  z g ru p ą  a r ty ­
le rii w sp a rc ia  p lan o w an o  dość szczegółow o —  o kazało  się  jed n ak , 
że b ra k  m u  b y ło  e lastyczności. In acze j m ów iąc p la n o w a n ie  daw ało  
m ożność sk u teczn eg o  w sp arc ia  a r ty le ry jsk ie g o  d z ia ła ń  bo jow ego  
p a tro lu  rozpoznaw czego  dop ie ro  w ów czas, gdy  dz ia łan ia  te  p rz e p ro ­
w adzano  w g p lan u . G dy w  czasie  w a lk i n as tąp iło  p ew n e  o d ch y len ie  
od n arzu can eg o  p lanu , dca  p a tro lu  z p o w odu  p rz e rw a n ia  łączności 
n ie  m ógł w yzw ać w e w łaśc iw y m  czasie  ogn ia  a r ty le r ii w  ce lu  od ­
p a rc ia  p rze c iw u d erze n ia  n ie p rz y ja c ie la  z k rzaków  p łn c  wzg. „g ru ­
sza", a z chw ilą  n aw ią za n ia  łączn o śc i n ie  m ógł dać w łaśc iw ego  w sk a­
za n ia  celu.

D latego  p la n u jąć  w sp ó łd z ia łan ie  w  ro zpoznan iu  w a lk ą  k o n iecz­
ne je s t p rzew idzieć  n ie  ty lk o  różne m ożliw e zm iany  sy tu a c ji i d z ia­
łan ia, a le  i m ożliw ości e las ty czn e j i szybk ie j zm iany  ch a ra k te ru  
w sp ó łd z ia łan ia  bo jo w eg o  p a tro lu  rozpoznaw czego  z oddziałam i 
w sp arc ia , szczególn ie ze śro d k am i ogn iow ym i w  za leżnośc i od k o n ­
k re tn e j sy tu ac ji.

Z p rzy to czo n eg o  p rz y k ła d u  w idoczne jest., że p rzy g o to w an ie  
ogn iow e nosiło  c h a ra k te r  k ró tk ieg o , m ocnego  n a lo tu  ogniow ego.

K ilka  słów  jeszcze  o o rg an izac ji obse rw ac ji w  czasie  ro zp o zn a­
n ia  w alką . Z -przy  toczonego p rz y k ła d u  n a  p ie rw sz y  rzu t oka m ożna 
zauw ażyć, że p rzep ro w ad zo n e  ro zp o zn an ie  w a lk ą  o siągnęło  swój 
cel: u s ta liło  p raw dziw ość  w iadom ości o p rzeg ru p o w an iu  w o jsk  n ie ­
p rzy ja c ie la , w y k ry ło  p rzed n i sk ra j i sy stem  jeg o  obrony . Je d n a k  
w  ca łośc i o rg an izac ja  ob ro n y  n a  ca łym  o d cinku  p rzy sz łeg o  n a ta rc ia  
a szczegó ln ie je j g łębokości, n ie  zo s ta ła  rozpoznana, d la teg o  że ob ­
se rw a c ja  b y ła  p ro w ad zo n a  ty lk o  n a  k ie ru n k u  dzia łan ia  bo jo w eg o  p a ­
tro lu  rozpoznaw czego  i o g ran iczy ła  się do p rzed n ieg o  sk ra ju  ob ro ­
ny n ie p rz y jac ie la , co n ie  dało  ca łk o w ite g o  efek tu .
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ŁĄCZNOŚĆ

Kpt Z. SIERKO

U N IW ER SA LN A  M AKIETA

D ośw iadczen ia  z dz iedz iny  szk o len ia  p o tw ie rd z a ją  kon ieczność 
p o słu g iw an ia  się  m ak ie tam i i innym i pom ocam i szko lnym i n iezbęd ­
nym i do p rze p ro w ad z an ia  zajęć m e to d ą  pog lądow ą.

S to sow an ie  m e to d y  p o g ląd o w e j —  zw łaszcza p rzy  szko len iu  
rad iom echan ików  i e le k try k ó w  —  je s t kon ieczne. S łuchacze ła tw ie j 
o p an o w u ją  i u trw a la ją  w  pam ięc i m a te ria ł, je ś li p ew n e  z jaw isk a  
z p o d sta w  e le k tro te ch n ik i o b se rw u ją  w zrokow o.

T ypow ą pom ocą szk o ln ą  do p rze p ro w ad z an ia  tego ro d za ju  w y ­
k ładów  je s t n iżej o p isan a  „ u n i w e r s a l n a  m a k i e t a ' ' .

P rzy  pom ocy  te j m a k ie ty  w y k ład o w c a  ła tw o  za d em o n stru je  
p rzep ły w  p rąd u  s ta łeg o  i zm iennego  w ie lk ie j często tliw ośc i w  ob­
w odzie z k o n d en sa to rem  i d ław ik iem . M a k ie ta  ta  będzie tak że  n ie ­
zbędną pom ocą p rzy  d em o n stro w an iu  p rze p ły w u  p rąd u  p u lsu jąceg o  
i jeg o  sk ład o w y ch  —  zm iennej i s ta łe j, zna jdz ie  ona rów nież  zasto ­
sow an ie  p rz y  p rze p ro w ad z an iu  za jęć  w  p o d o d d zia łach  n a  tem aty :

—  „Indukcyjność i  pojemność w  obwodzie prądu, stałego i zm ienne­
go" ■ . . .

—  ,,Generatory lampowe i nada jn ik i:r.
—  „W zm acniacze lam powe".
—  „Jednoczesne telegrafowanie i telefonowanie".
J a k  w idać z rys. 1 k o n s tru k c ja  m a k ie ty  je s t ca łk iem  p ro sta , a z a ­

tem  i p o słu g iw an ie  się n ią  n ie  s tw a rz a  ża d n y ch  tru d n o śc i. Schem at 
p rze d s taw io n y  n a  p rzedn im  p la n ie  m a k ie ty  służy  do uw idoczn ien ia  
obw odów  i p rze p ły w a ją ce g o  w n ich  p rą d u  e lek try czn eg o .

G niazdo p ie rw sz e  i d ru g ie  p o zw ala  sp iąć „na  k ró tk o "  d ław ik  
i k o n d en sa to r; lam pk i n eo n o w e (3, 4, 5) s łużą  do w y k ry w a n ia  p rąd u  
e lek try czn eg o  w  obw odach . M ag n e to e lek try c zn y  p rzy rząd  p o m ia ro ­
w y z d w u stro n n ą  sk a lą  służy  do o k reś la n ia  odnośnej w ielkości p rą ­
du e lek try czn eg o  i jeg o  k ie ru n k u  w  obw odach . Do zacisków  (7) p o d ­
łącza  się źródło  p rą d u  s ta łeg o  lub  p rzew ód  zao p a trzo n y  końców kam i. 
N a odw ro tne j s tro n ie 'm a k ie ty  w m o n to w an y  je s t in d u k to r  te le fo n icz­
ny, k tó ry  s tan o w i źródło  p rą d u  zm iennego  zas ila jąceg o  m akietę . 
Ź ródłem  p rą d u  s ta łeg o  je s t w  tym  w y p ad k u  b a te r ia  anodow a -—
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fiAS-60 lab  BAS-80. L am pka n eo n o w a (3) i d o d a tk o w y  k o n d en sa to f  
o po jem n o śc i 0,5 M F służą do w sk azy w an ia  p rze p ły w u  p rą d u  e le k ­
try czn eg o  w  lew ym  obw odzie m ak iety .

W  zasadn iczym  schem acie  m a k ie ty  (rys. 2) n ie  w y k o rzy stan o  
d ła w ik a  w ie lk ie j często tliw ośc i, po n iew aż  p rzy  p rąd z ie  e le k try c z ­
nym  n isk ie j często tliw ośc i w y tw orzonym  przez in d u k to r  n ie  je s t 
on kon ieczny .

J a k  już  zaznaczy łem  m a k ie tę  m ożna w y k o rz y sta ć  ja k o  pom oc 
szk o len io w ą  do za jęć  n a  pop rzed n io  w y m ien io n e  tem aty .

Rys. 1

P rzep ro w ad za jąc  za jęc ia  n a  te m at ,,Indukcy jność i po jem ność 
w  obw odzie  p rą d u  s ta łeg o  i zm iennego" w y k ład o w c a  m oże dem o n ­
s tro w ać  n a  m ak iec ie  p rze p ły w  p rą d u  w  obw odzie z d ław ik iem  i k o n ­
densa to rem .

W  ty m  ce lu  po d łącza  b a te r ię  an odow ą do zac isk u  (7) i zw raca 
u w ag ę  s łu ch aczy  n a  zachodzące z jaw isk a : lam pki n eo n o w e  (3 i 4) 
za cz y n a ją  św iecić, lam p k a n eo n o w a (5) zapali się  i zgaśn ie  a w sk a ­
zów ka p rzy rzą d u  p o m iarow ego  w y ch y li się w  p raw o  od zera. 
Ś w iadczy  to  o tym , że w  obw odzie z d ław ik iem  p rze p ły w a  p rąd  s ta ­
ły , a w  obw odzie z k o n d en sa to rem  n ie p rzep ły w a. P rzy rząd  p o m ia ro ­
w y  w sk az u je  w  tym  w y p ad k u  w ie lkość  p rą d u  s ta łeg o  w  obw odzie 
z d ław ik iem . Z ap a łan ie  się lam pk i n eo n o w e j (5) św iadczy  o ła d o ­
w an iu  się  k o n d en sa to ra . Z jaw isko  to  za jdz ie  ty lk o  w ów czas, jeśli 
k o n d en sa to r  p rzed  dem o n stro w an iem  będzie  ro z ład o w an y . D latego  
też p rzed  tym  n ależy  na m om ent sp iąć „na k ró tk o "  p rzew odn ik iem  
gniazdo  (2).
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Je ś li p rzy  dalszym  d em o n stro w an iu  ćw iczen ia  p rze w o d y  n a  Za­
c iskach  (7) (baterii anodow ej) zo s tan ą  p rze łączone , w ów czas lam pk i 
neonow e (3) i (4) p o n o w n ie  za p a lą  się. P rzez d ław ik  p rze p ły n ie  
p rąd  s ta ły . L am pka n eo n o w a (5) zapali się  i zgaśn ie  —  co w sk azu je  
n a  to, że k o n d en sa to r  p rze ład o w a ł się. W  ty m  w y p ad k u  w sk azó w k a 
p rzy rzą d u  p o m iarow ego  w y ch y li się  w  lew o  od ze ra  p o k az u ją c  tym  
sam ym , że k ie ru n e k  p rze p ły w u  p rą d u  w  obw odzie zm ien ił się.

N a zak o ń czen ie  w y k ład o w c a  sp in a jąc  ,,na k ró tk o "  gn iazdo  (2) 
d em o n stru je  zap a lan ie  się  lam pk i n eo n o w ej (5), k tó ra  w sk azu je , że 
w  danym  obw odzie p ły n ie  p rą d  e lek try czn y .

Id en ty czn e  z jaw isko  zachodzi w  w y p ad k u  p rze b ic ia  k o n d e n sa ­
tora.

Z k o le i w y k ład o w ca p rzechodzi do d em o n stro w an ia  p rzep ły w u  
p rą d u  zm iennego  w  obw odach  m ak iety . W  tym  celu  sp in a  „na k ró t­
k o "  zac isk i (7) i w k ręca jąc  do gn iazda (8) k o rb k ę  in d u k to ra , ob raca  
ją  z szybkością  1-2 ob r/sek ., zw raca jąc  u w ag ę  s łuchaczy , że n eonow e 
lam pki (4) i (5) m igają, lam pka (3) w  ogóle n ie  św ieci, a w skazów ka 
p rzy rząd u  pom iarow ego  d rga od ze ra  w  obie s tro n y  z często tliw ośc ią  
ró w n ą często tliw ości p rąd u  p ły n ą ce g o  od in d u k to ra . Ś w iadczy  to 
o tym , że w  obw odzie z k o n d en sa to rem  p rą d  zm ienny  p rzep ły w a, 
a w  obw odzie z d ław ik iem  n ie p rzep ły w a. Je ś li będz ie  się  n ad a l o b ra ­
cać k o rb k ą  in d u k to ra  i dokona  zw arc ia  „na k ró tk o "  gn iazda (1). to  
lam p k a neonow a (3) na m om ent zapali się. W  w y p ad k u  k ró tk ieg o
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.sp ięc ia . w- d ła w ik u  p rą d  zm ienny  w  tym  obw odzie (obw odzie d ła ­
w ika) rów n ież  będzie p rzep ły w ał,

N ależy  dodać, że w  za leżnośc i od częs to tliw ośc i p rą d u  zm ienne­
go i p rzezn aczen ia  obw odu  w  d an e j ap a ra tu rze , u ży w a się  d o ń  d ła ­
w ików  różnej in d u k cy jn o śc i i różnej po jem n o śc i k o n d en sa to ró w .

N a za jęc iach  n a  te m a t ,,G e n e ra to ry  lam pow e, n ad a jn ik i i w zm ac­
n iacze lam pow e" —  m a k ie ta  ta  d a je  m ożność zadem onstrow ać 
o trzy m y w an ie  p rą d u  p u lsu jąc eg o , p rze p ły w  jeg o  sk ład o w y ch , jak  
rów n ież  ob jaśn ić  p o g ląd o w o  p rzezn aczen ie  k o n d e n sa to ra  i d ław ik a  
w  obw odzie p rą d u  p u lsu jąceg o .

N a w stęp ie  w y k ład o w c a  zw ie ra  „na k ró tk o "  gn iazd a  (1) i (2), 
do zacisków  (7) p o d łącza  p rzew ód  zao p a trzo n y  końców kam i, po 
czym  zaczyna  o b racać k o rb k ę  in d u k to ra  z szy b k o ścią  2-3 o b r/sek . 
W  ty m  w y p ad k u  w szy s tk ie  lam pk i n eonow e na m ak iec ie  b ęd ą  m igać. 
W sk azó w k a  p rzy rzą d u  po m ia ro w eg o  zaczn ie  d rgać  w  ob ie s tro n y  — 
co św iadczy  o tym , że w  o bw odach  p rz e p ły w a  p rą d  zm ienny.

C zęsto tliw ość d rg ań  w sk azó w k i p rzy rzą d u  po m ia ro w eg o  w  d a ­
nym  w y p ad k u  ró w n a się częs to tliw ośc i p rą d u  w y tw arza n eg o  przez 
induk to r.

N astęp n ie  w y k ład o w c a  p rz e s ta je  o b racać  k o rb k ą  in d u k to ra  i po 
o d łączen iu  p rzew o d u  zw ie ra ją ce g o  gn iazdo  (7) p o d łącza  do n iego  b a ­
te rię  anodow ą. R ów nom ierne św iecen ie  w szy s tk ich  lam p n eonow ych  
i w y ch y la n ie  się  w skazów ki p rzy rzą d u  po m ia ro w eg o  w  p raw o  od 
ze ra  w skazu je , że w  obw odach  p rz e p ły w a  p rą d  sta ły .

Z k o le i w y k ład o w c a  o b ra c a ją c  k o rb k ą  in d u k to ra  zw rac a  u w ag ę  
szko lonych  n a  zachodzące z jaw isko , że p rz y  jed n o czesn y m  p o d łą ­
czeniu  do obw odu źródeł p rą d u  s ta łeg o  i zm iennego  in ten sy w n o ść  
św iecen ia  się lam p ek  (3, 4, 5) je s t  n ie rów nom ierna. W sk azó w k a  p rz y ­
rząd u  pom iarow ego  d rg a  w  g ran ic ac h  w y ch y le ń  po p rzed n ich  (jak 
p rzy  p rze p ły w ie  p rą d u  stałego).

Z pow yższego  m ożna w y c ią g n ąć  n a s tęp u jące  w n iosk i:
1. W  obw odach  p o k az an y c h  n a  sch em acie  m a k ie ty  p rzep ły w a  

p rą d  o s ta ły m  k ie ru n k u , lecz zm ienny  co do w ielkości, czyli 
p rą d  p u lsu jąc y  (w ykres jeg o  p o k az an y  na ry su n k u  z lew ej 
s tro n y  p rzy rzą d u  pom iarow ego).

2. P rąd  p u lsu ją c y  m ożna o trzym ać d ro g ą  z łożen ia  (w jednym  
w spó lnym  obw odzie) p rą d u  s ta łeg o  ze zm iennym .

W y k ład o w ca  po d k reśla , że od tąd  p rą d  p u lsu ją c y  n a leży  ro zp a­
try w ać  ja k o  jirąd  e lek try c z n y  sk ła d a ją c y  się  ze sk ład o w ej s ta łe j 
i sk ładow ej zm iennej. N adm ien ia , że w g en e ra to ra c h  lam pow ych
i . w zm acn iaczach  źród łem  sk ład o w ej s ta łe j p rą d u  anodow ego  je s t 
b a te r ia  anodow a, a  źródłem  sk ład o w ej zm iennej — lam p a  g e n e ra ­
to ra  lub w zm acniacza.

P rzy pom ocy  m a k ie ty  ła tw o  m ożna ob jaśn ić  ro lę  k o n d en sa to ra  
i d ław ik a  w  obw odzie p rą d u  p u lsu jąceg o . W  tym  ce lu  w y k ład o w ca
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od łącza p rzew ód  zw ie ra ją c y  „na k ró tk o "  zac isk i (2), w łąc za ją c  tym  
sam ym  k o n d e n sa to r  do p raw eg o  obw odu, Lam pa n eo n o w a (5) w ów ­
czas zgaśn ie . K o n d en sa to r n ie  p rzep u szcza  w ięc sk ład o w ej s ta łe j 
p rąd u  p u lsu jąceg o . N astęp n ie  o b rac a ją c  k o rb k ą  in d u k to ra  w y k ła ­
dow ca d em o n stru je  p rze p ły w  p rą d u  p u lsu jąc eg o  w  lew ym  obw odzie, 
co w sk az u ją  n ie ró w n o m iern ie  ża rzące  się  lam pk i (3) i (4) o raz d rg an ia  
w skazów ki p rzy rzą d u  p o m iarow ego  w  p raw o  od zera.

M igan ie  w  ty m  czasie  lam pk i neo n o w e j (5) św iadczy  o tym , 
że w  obw odzie z k o n d en sa to rem  p rze p ły w a  ty lk o  sk ła d o w a zm ienna 
p rą d u  p u lsu jąc eg o  (w ykres jeg o  p rze d staw io n y  n a  ry su n k u  1 n ad  
kondensa to rem ).

Z pow yższego  m ożna w y c iąg n ąć  w n iosek , że k o n d e n sa to r  w łą ­
czony do obw odu  p rą d u  p u lsu jąc eg o  sp e łn ia  ro lę  filtru , a m ianow ic ie  
—  p rzep u szcza  sk ła d o w ą zm ienną  za trzy m u jąc  sk ła d o w ą s ta łą  p r ą ­
du p u lsu jąceg o .

W  dalszym  c iągu  w y k ład o w c a  od łącza  p rzew ó d  od gn iazda (1) 
i w łącza  ty m  sam ym  d ła w ik  do lew eg o  obw odu. R ów nom ierne ża ­
rzen ie  się  lam p k i neo n o w e j (3) p o tw ie rd z i w  ty m  w y p a d k u  p rzep ły w  
p rą d u  s ta łeg o  w  obw odzie z d ław ik iem . N astęp n ie  o b rac a ją c  k o rb k ą  
in d u k to ra  w y k ład o w c a  w y jaśn ia , że lam p k a n eo n o w a (4) i p rzy rząd  
po m ia ro w y  sy g n a liz u ją  p rze p ły w  p rą d u  p u lsu jąceg o , p rz y  czym  
w p raw y m  obw odzie p rz e p ły w a  ty lk o  sk ła d o w a  zm ienna (lam pka 
5 m iga) a w  lew y m  —  sk ła d o w a s ta ła  (lam pka 3 ża rzy  się  ró w n o ­
m iern ie).

Z achodzące z jaw isk o  n a leży  w y tłu m aczy ć  w  ten  sposób, że d ła ­
w ik  w łączo n y  do obw odu  p rą d u  p u lsu jąc eg o  m a n a  ce lu  p rze p u sz­
czan ie  sk ład o w ej s ta łe j p rą d u  p u lsu jąceg o , a  za trzy m an ie  sk ła d o ­
w ej zm iennej.

N ależy  podkreślić , że p rą d  p u lsu ją c y  m ożna ła tw o  rozłożyć na 
sk ład o w e (sta łą  i zm ienną) i sk ie ro w ać je  w  dow olne  obw ody. Od 
d z ie lan ie  sk ład o w ej s ta łe j od zm iennej p rzy  pom ocy  d ła w ik a  i k o n ­
d en sa to ra  s to so w an e  je s t szeroko  w  rad io tech n ice  i te le tech n ice .

P rzy  p rzep ro w ad zan iu  za jęć  n a  te m at „Jed n o czesn e  te le fo n o w a­
n ie  i te leg ra fo w an ie"  m a k ie ta  odda duże u s łu g i p rzy  d em o n stro w a­
n iu  p rze p ły w u  p rą d u  p u lsu jąc eg o  w  lin iach  —  ja k  rów n ież  zo b ra ­
zu je  ro zg a łęz ien ie  się jeg o  sk ła d o w y ch  w  filtrac h  te leg raficzn y ch .

W y k ład o w ca  w in ien  nadm ienić, że źród łem  sk ład o w ej s ta łe j 
p rą d u  p u lsu jąc eg o  w  lin ii je s t  b a te r ia  lin iow ej s ta c ji te leg raficzn e j, 
a źród łem  sk ład o w ej zm iennej —  a p a ra t te lefon iczny .

P o leca  się  za in te re so w an y m  pododdziałom  sk o n stru o w an ie  om a­
w iane j m ak ie ty . U ła tw i ona s łuchaczom  p rzy sw o je n ie  m a te ria łu , 
a w yk ładow com  pracę.
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U Z B R O J E N I E

Por. P. SZCZUR.

ZU 2Y C IA  LUF A R M A TN IC H

P rzy d atn o ść  b o jo w ą  luf arm atn ich , czy li d ługość ich  u ży w a ln o ś­
ci o k reś la  się  ilo ścią  strza łów , po  k tó ry ch  n a s tęp u je  tzw . ,.ba lis tyczna  
śm ierć" lufy.

K ry te riam i zużycia  są: u tra ta  szybkości p o czą tk o w e j (Vo) o 10°/o 
w  sto su n k u  do n o rm alne j, 8-k ro tn e  zw ięk szen ie  ro z rzu tu  w  s to sunku  
do. dopuszczalnego  d la  d anego  k a lib ru  działa , zm n ie jszen ie  p o cz ą t­
k o w eg o  c iśn ien ia  gazów  p ro ch o w y ch  w  lu f i e 1 —  do teg o  s topn ia , 
że n ie  p o w o d u je  au to m aty czn eg o  d z ia ła n ia  zap aln ik ó w  w  w y s trz e ­
lo n y c h  p o c isk ac h  —  w sk u te k  czego p o w s ta ją  n ie w y b u c h y  prz^y 
s trze la n iu  n a jm n ie jszy m  ła d u n k iem  w  d z ia łach  o ła d o w a n iu  ro z ­
dzielnym , k tó re  doch o d zą  do 30°/o. K ażda lu fa  d z ia ła  a r ty le ry jsk ie g o  
p o s ia d a ją c a  w y m ien io n e  w ady , s ta je  się  n ie z d a tn a  do s trze lan ia , 
czy li o k res  je j u ży w a ln o śc i zo s ta ł w y czerp an y .

Z użycie  lu fy  je s t spo w o d o w an e : zn iszczen iem  się  po w ierzch n i 
p rzew odu , p o w sta jąc y m  z p o w o d u  m ech an iczn eg o  w y p ra co w a n ia  
sp ow odow anego  d z ia łan iem  p ie rśc ie n i w io d ący ch  p ocisków  podczas 
w y strza łó w ; d z ia łan iem  w y so k ie j te m p e ra tu ry  i c iśn ien iem  gazów  
p rochow ych .

S k u tk iem  d z ia ła n ia  w y so k ie j te m p e ra tu ry  i c iśn ien ia  gazów  
p ro ch o w y ch  w y tw a rz a ją c y c h  się  p rzy  sp a lan iu  p ro ch u  w  m om encie 
o d d an ia  s trza łu  n a  p o w ierzch n i p rzew o d u  lu fy  (po lach  i bruzdach) 
p o w sta je  szereg  d ro b n y ch  pęk n ięć  w  p o sta c i n iew id o czn ej gołym  
okiem  sia tk i, k tó ra  p rzy  k ażd y m  pon o w n y m  s trza le  s topn iow o  p o ­
w iększa  się, a po  p ew n y m  czasie  p o w o d u je  w y k ru szan ie  się cząs tek  
m etalu . U szkodzen ia  te  p o w o d u ją  zd efo rm o w an ie  k sz ta łtu  p rz e ­
w odu, p o w ięk szen ie  ś red n ic y  o raz o d ch y len ie  osi geo m etry czn ej 
lufy.

Z jaw isk a  erozji, w y w o łan e  szybk im  p rze jśc iem  g o rący ch  gazów  
p ro ch o w y ch  w m ie jsc ac h  w ięk szy ch  od śred n ic y  (pod łużnych  p ę k ­
n ięciach), p o w o d u ją  p rz e d o s taw a n ie  się  gazów  pom iędzy  p ie rśc ie -

1 Początkowe ciśnienie gazów prochowych w  lufie zmniejsza się na 
skutek systematycznego ścinania gwintów w przewodzie lufy przez 
pierścień wiodący pocisku.
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niem , sk u tk iem  czego n a s tę p u je  w y ta p ia n ie  się  m e ta lu  n a  p o w ie rz ­
chn i p rzew o d u  lufy. P roces n iszczen ia  p o w ierzch n i p rzew o d u  lufy  
p o w sta je  n ie ró w n o m iern ie  —  i ta k  n a  p o la ch  zużycie  p o w s ta je  2— 3 
razy  p ręd ze j niż w  b ru zd ach ; k raw ęd ź  gw in tu , ■ k tó ra  n a d a je  p o c is ­
kom  ru ch  w irow y, zużyw a się in te n sy w n ie j od k raw ęd z i p rze c iw ­
leg łe j.

Z użycie  p rzew o d u  lu fy  dzia ł śred n ie j m ocy  je s t n ie je d n a k o w e  
n a  poszczegó lnych  odcinkach .

I odc inek  —  n a j w i ę k s z e g o  z u ż y c i a  p rzew o d u  zn a j­
d u je  się  n a  p rze s trzen i 1— 1,5 k a lib ru  od ty ln e j części n ag w in to w a ­
nej (patrząc  od k o m o ry  ład u n k o w ej).

II odc inek  —  ś r e d n i e g o  z u ż y c i a  za jm u je  da lszych  4— 5 
kalib rów .

III odc inek  —  r ó w n o m i e r n e g o  z u ż y c i a  za jm u je  p o ­
z o s ta łą  część p rzew o d u  z w y ją tk iem  n ieznacznej części p rzy  w ylocie.

IV  odcinek  —  p o d w ó j n e g o  z u ż y c i a  o b e jm u je  część 
w y lo tow ą.

Z użycie  p rzew o d u  lu fy  m a n a s tę p u ją c y  p rzeb ieg : po  oddan iu  
10— 20 strza łó w  w  p rzew o d z ie  now ej lu fy  d a je  się  zauw ażyć n ie ­
znaczne zg n iecen ie  pól w  je j ty ln e j części. W  m ia rę  dalszego  s trz e ­
la n ia  zg n iecen ia  te  p o s tę p u ją  w  k ie ru n k u  w y lo tu . W  lu fach , k tó re  
ła d u je  się ła d u n k iem  rozdzielonym , n a  sto żk u  i p rzed n ie j części k o ­
m o ry  ła d u n k o w e j p o w sta je  s ia tk a  d ro b n y ch  pęk n ięć  ta k  m ałych , że 
n ie  m ożna ich zauw ażyć gołym  okiem . W  m ie jscu  tym  w idać je d y n ie  
m a to w y  p ie rśc ień . P rzy  dalszym  strze la n iu  p ęk n ięc ia  te  zw ięk sza ją  
się  w szech stro n n ie  i n a  p o lach  są  one poprzeczne , ą w  b ru zd a ch  p o d ­
łużne  (rys. 1).

Rys. 1

P ękn ięcia  p o d łu żn e  um o ż liw ia ją  p rze jśc ie  gazów  p ro ch o w y ch  
pom iędzy  p ie rśc ien iem  w io d ący m  p o c isk u  a p ła szczy zn ą  p rzew odu . 
N a sk u te k  d z ia łan ia  p rzech o d zący ch  gazów  p o w sta ją  n a  dn ie b ru zd  
u szkodzen ia  o raz częściow e w y ta rc ie  się  pól. P e łne  w y ta rc ie  i w y ­
k ru szen ie  się  pól je s t  już  o sta teczn y m  stopn iem  zużycia  p rzew o d u  
lufy.
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B alistyczne w łaśc iw ośc i lufy  w  znacznej m ie rze  za leżne są od 
w arunków , w  ja k ic h  p o c isk  p rzech o d zi p rzez  przew ód . W  m iarę  
zm n ie jszan ia  się  w y so k o śc i pó l w zras ta  c iśn ien ie  n a  ich  k raw ędz ie , 
co z k o le i p o w o d u je  śc in an ie  p ie rśc ie n i w iodących , a tym  sam ym  p o ­
w s ta je  n a ru sz en ie  w łaśc iw eg o  ru c h u  p o c isk u  i zw ięk szen ie  rozrzu tu . 
N iem n ie j w ażnym  z jaw isk iem  zn iszczen ia  p rzew o d u  lu fy  są p o zo s ta ­
łośc i w a rs tw y  m iedzi z p ie rśc ie n ia  w iodącego  pocisku . N ieznaczna 
w a rs tw a  w  pew nym , s to p n iu  o ch ra n ia  m e ta l od d z ia łan ia  gazów  p ro ­
chow ych , je d n a k  w ięk sze  w a rs tw y  m iedzi zm n ie jsza ją  w ysokość pól, 
a  ty m  sam ym  zo s ta je  n a ru sz o n e  n o rm aln e  fu k c jo n o w a n ie  p ie rśc ie ­
n ia  w iodącego . G rubość w a rs tw y  n am ied zen ia  n ie  m oże p rzek ro czy ć  
0,25 mm. W  w y p ad k u  w iększego  n ag ro m ad zen ia  się  m iedzi należy  
ją  b ez w aru n k o w o  u su n ąć  w  w a rsz ta ta c h  rem on tow ych .

G rube , n ie ró w n o m iern ie  rozłożone w a rs tw y  m iedzi zm n ie jsza ją  
ś red n icę  p rzew o d u  lufy , co w  rez u ltac ie  p o w o d u je  g w ałto w n e  za h a ­
m o w y w an ie  w  ty c h  m ie jscach  p o c isk u  po d czas s trza łu . N a  sk u te k  
teg o  m oże n as tąp ić  ze rw an ie  b ezw ład n ik o w eg o  b ezp ieczn ik a  w  za ­
p a ln ik u , k tó ry  d e to n u ją c  w y w o ła  w y b u ch  p o c isk u  w ew n ątrz  lufy. 
W  in n y ch  w y p ad k a ch  p o c isk  m oże zdążyć opuścić lufę, n iem nie j 
je d n a k  w y b u ch  będzie  p rzed w czesn y . W  ce lu  zm n ie jszen ia  p o d o b ­
n y ch  w y p ad k ó w  s to su je  się  zim ne p ro ch y , n a tłu szczy w acze , sp e c ja l­
n e  s to p y  m e ta li do b u d o w y  p ie rśc ie n i w iodących , k tó re  zm n ie jsza ją  
zam iedzen ie  i częściow o u su w a ją  je.

O fice ro w ie  lin iow i a r ty le r ii  i b ro n i p a n c e rn e j p o w in n i s ta ra ć  się 
p rzed łu ży ć  o k res  uży w aln o śc i lu fy  a rm a tn ie j p rzez  u m ie ję tn e  s to so ­
w an ie  ła d u n k ó w  u ży w a n y ch  do w y k o n a n ia  zad an ia  ogn iow ego  oraz 
w y k o rz y s ta n ie  ład u n k ó w  zm niejszonych . Z m nie jsza  to  bow iem  w  d u ­
żym  stopn iu  zużycie  p rzew o d u  lu fy  n ie  m ów iąc już  o oszczędności 
p rochu . Np. zużycie  lu fy  w  a rm a tac h  122 mm  p rz y  za s to so w an iu  
zm nie jszonego  zm iennego  ła d u n k u  N r 5 je s t o 2 raz y  m nie jsze , niż 
p rzy  zas to so w an iu  p e łn eg o  ła d u n k u  zm iennego  —  poza ty m  oszczęd­
ność p ro ch u  w y n o si 48% . P rzy  s trze la n iu  z a rm a ty  152 m m  tak im  s a ­
m ym  ła d u n k iem  zn iszczen ie  p rzew o d u  je s t 3 raz y  m n ie jsze  niż ł a ­
d unk iem  p e łn y m  zm iennym , a oszczędność p ro c h u  w y n o si 38% .

B ardzo w ażne  je s t s to so w an ie  ta k ie j k o le jn o śc i i tem p a  strzałów , 
podczas p ro w a d ze n ia  ogn ia  w  czasie  ogó lnego  p rzy g o to w a n ia  a r ty le ­
ry jsk ie g o  z u d zia łem  a r ty le r ii p a n c e rn e j i czołgów , ab y  lu fy  dział 
m og ły  częściow o ostygnąć.

N ależy  tu  je d n a k  nadm ien ić, że w y s trze len ie  je d n e j je d n o stk i 
ogn ia  n a w e t z m a k sy m a ln ą  szy b k o śc ią  n ie  w p ły w a  n a  n ad m iern e  zu ­
życie  lufy.

W  dużym, sto p n iu  n a  n iszczen ie  lu fy  w p ły w a  rdza, k tó ra  pozo ­
s ta w ia  po sob ie  n a  p o w ierzch n i ś lad y  tzw. ,,w żery" . P o w sta ją  one 
n a  sk u te k  d z ia łan ia  n ie u su n ię ty ch  cząs tek  spa lo n eg o  m a te ria łu , p o ­
zo sta łeg o  po w y b u ch u  sp łonk i i sp a len iu  się  p ro ch u . W  cząs teczk ach
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ty c h  zn a jd u je  się  około  15°/o sk ład n ik ó w  chem icznych , k tó re  p o s ia ­
d a ją  duże w łaściw ości p o ch łan ia n ia  z p o w ie trz a  w ilgoci, p o w o d u ją ­
cej w  n as tęp s tw ie  p o w sta w a n ie  rdzy.

Bardzo duży  w p ły w  n a  n iszczen ie  p rzew o d u  lufy  m a rów nież 
uży w an ie  am un ic ji p o s ia d a jące j rdzę n a  zg ru b ien iach  c e n tru jąc y ch  
i d la tego  te ż  ta k ą  am u n ic ją  k a teg o ry cz n ie  zab ran ia  się  strzelać.

Z asadn iczym  śro d k iem  oszczędności p rzew odów  luf je s t czysz­
czen ie i sm arow an ie , k tó re  n a leż y  w y k o n y w ać śc iśle  w ed łu g  „In ­
s tru k c ji o p rze ch o w y w an iu  i k o n se rw ac ji b ro n i"

N iem niej je d n a k  p rze s trzeg a n ie  p o d an y c h  w  n in ie jszy m  a r ty k u ­
le  w skazów ek  —  co do u ży w a n ia  zm n ie jszonych  ład u n k ó w  i czy s­
tych , n ie za rd z ew ia ły ch  p o cisk ó w  oraz zach o w an ia  odpow iedn iego  
tem p a  s trze la n ia— w dużym  sto p n iu  p rzy czy n i się do p rzed łu żen ia  
o k resu  uży tecznośc i lu fy  a rm atn ie j.
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WARUNKI OGŁASZANIA PRAC 
W  „PRZEGLĄDZIE BRONI PANCERNEJ"

1. P ra ce  do d ru k u  n a le ż y  p rz e sy ła ć  p o d  ad resem : R e d ak c ja  „P rze­

g lą d u  B roni P a n c e rn e j"  —  G łów ny  In sp e k to ra t B roni P an c e rn e j 

W a rsza w a , A l. N iep o leg ło śc i 243.

2. P ra ce  p o w in n y  b y ć  p isa n e  n a  m aszyn ie , z o d stęp em  1 cm. m ię­

dzy  w ierszam i, n a  je d n e j s tro n ie  ark u sza , z p o zo staw ien iem  

m a rg in esu  i m ie jsc a  w o ln eg o  n ad  ty tu łe m  do  u w ag  red a k c ji.

3. D la u n ik n ięc ia  zn aczn y ch  zm ian  w  k o re k c ie  p ra c e  p o w in n y  

b y ć  s ta ra n n ie  w y k o ń cz o n e  p o d  w zg lędem  s ty lu  i p isow ni. Z m ia­

n y  po d czas d ru k u  (w k o rek c ie ) m ogą b y ć  czy n io n e  ty lk o  n a  

k o sz t au to ra .

4. R e d ak c ja  p rz y jm u je  p ra c e  je d y n ie  d o ty ch czas n ig d z ie  n ie  d ru ­

ko w an e . P ra ca  p rze d s taw io n a  re d a k c ji „P rzeg ląd u  B roni P an ­

c e rn e j” do czasu  o trzy m an ia  e w e n tu a ln e j odpow iedz i odm o­

w n ej n ie  m oże b y ć  zg łaszan a  do re d a k c ji in n eg o  czasop ism a.

5. R e d ak c ja  za s trze g a  sob ie  p raw o  czy n ien ia  w sze lk ich  p o p ra w e k  

sty lis ty c zn y c h  i sk ra c a n ia  p rz y ję ty c h  do d ru k u  a rty k u łó w , bez  

n a ru sz a n ia  je d n a k  zasad n icze j m yśli w  n ic h  za w arte j.

6. W y n a g ro d zen ie  a u to rsk ie  o k reś la  się  za leżn ie  od w arto śc i a r ­

ty k u łu .

7. D o sta rczo n e  p rzez  a u to ra  szk ice  o ry g in a ln e , w y k re sy  itp . są  

h o n o ro w a n e  ja k  o d p o w ied n ia  ilość s tro n ic  d ru k u  {lub część 

stron icy ), je że li n a d a ją  się  do rep ro d u k c ji. S zkice i ry su n k i w y ­

m a g a ją ce  p rz e ry so w a n ia  (p o p raw ien ia  itd.) p rzez  k re ś la rz a  są  

h o n o ro w a n e  in d y w id u a ln ie , za leżn ie  od  ilości p ra c y  w ło żo n e j 

p rzez  au to ra  i k o sz tó w  p rze ry so w a n ia . Za o ry g in a ln e  fo to g ra fie  

zw racan e  są  p rze c ię tn e  k o sz ty  ich  w y p ro d u k o w a n ia . N ie  są  h o ­

no ro w an e: szkice, ry su n k i i fo to g ra fie  n ie  b ęd ą ce  o ry g in a ln ą  

p ra c ą  au to ra  (np. w y c in k i z gazet, p rze d ru k i z in n y c h  czaso ­

pism , afisze itp.).




